
Pomnik Armii „Poznań"
doczeka si? wreszcie realizacji

Ukazuje rif od 16 lutego 1945 
Nr 104 (11440) Poznań, czwartek 28 maja 1981 Cena I zł

Wyd AB

Na zdjęciu: projekt pomnika 
tecznie

Armii „Poznań" skierowany osło­
do realizacji.

Fot. — T. Fitzner

S. Olszowski na partyjnej konferencji w FSO Trwa akcja protestacyjna energetyków

Potępiając byłą władzę nie dostrzegamy Wezwanie do natychmiastowego
nowych, już naszych błędów

(PAP) W Fabryce Samocho 
Sów Osobowych w Warszawie 
obradowała wczoraj konferen 
cja sprawozdawca - wybor­
cza organizacji PZPR, skupia 
jącej tu ponad 4 000 członków 
i kandydatów partii. W konie 
rencji uczestniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski.

Otwierając obrady I sekre­
tarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR — Jan Sobolewski pod 
kreślił, że komitet ten przeka 
zał w ostatnich miesiącach do 
władz partyjnych 31 rezolu­
cji, listów otwartych i informa 
eji, zawierających istotne 
wnioski dotyczące orzyszłości 
kraju i partii.

Od sierpnia ub. roku — 
powiedział on — umilkły oklas 
ki tłumów, a coraz częściej 
tłychać żądania stawiane przy 
wódcom partii i państwa. Ze 
skrajności w publicznym za­
chłystywaniu się byle c&ym wy.

Plenum WK ZSL w Lesznie

zeszliśmy i trwamy w dru­
giej skrajności, którą jest ne 
Racja prawie wszystkiego co 
dotychczas zrobiliśmy. Ściga­
jąc winnych za błędy dekady 
lat siedemdziesiątych, do 
strzegamy nowych już na.zych 
własnych błędów, jakie mnożą 
się wokół nas. Potępiając wo 
lentaryzm byłej władzy, sami 
często uprawiamy samowolę, 
Której skutki już widać coraz 
bardziej, a sprawców tym ra 
zem nie widać wcale. Cały 
świat już dostrzegł — podkreś 
lał mówca — dramat polskiej 
gospodarki niezdolnej do wy 
tworzenia w br. dochodu na 
rodowego nawet na noziomie 
sprzed paru lat. Ale Polacy 
dalej wierzą w cud i żądają 
coraz to nowych praw i świad 
czeń. Mówca stwierdził, że o- 
becna sytuacja gospodarcza 
i polityczna kraju zagraża już 
osiągniętym rezultatom odno

Na wsi jest miejsce
na partnerskie współdziałanie

INFORMACJA WŁASNA
Dostajemy odznaczenia, a w 

sklepach nie ma żywności. Tro 
chę to wstyd dla nas — rolni 
ków, choć jeśli przyjrzeć się 
dokładnie gospodarce w lesz­
czyńskich wsiach, to właściwie 
nie mamy się czego wstydzić. 
Również tych medali. — Powie 
dział jeden z odznaczonych 
podczas w wczorajszego posie 
dzenia plenarnego Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL w Lesznie 
poświęconego zadaniom stron 
nictwa po III Plenum NK ZSL. 
W obradach uczestniczyli se­
kretarz NK ZSL — Waldemar 
Winkiel i wiceminister rolnic 
twa — Henryk Burczyk.

Za najważniejszą sprawę 
uznano ukształtowanie platfor 
my politycznej w ramach któ 
rej partia i stronnictwa, a w 
przyszłości może także wyło­
nione grupy bezpartyjnych, pre 
zentując swoje poglądy i okreś 
lając stanowisko polityczne wo 
bec wszystkich ważnych spraw 
i w drodze wymiany poglądów

dochodzić będą wspólnej płasz 
czyzny. Ruch ludowy, podkreś 
lano, musi być autentycznym 
rzecznikiem chłopskich intere­
sów, a stronnictwu niezbędna 
jest samodzielna myśl polityce 
na. Na wsi jest miejsce — 
mówiono — na owocne i part­
nerskie współdziałanie kółek 
rolniczych, NSZZ RI „Solidar­
ność”, zrzeszeń branżowych i 
organizacji spółdzielczych.

Wiceminister Burczyk z du­
żą ostrożnością wypowiadał 
się o poprawie zaopatrzenia 
wsi w środki produkcji — w 
najbliższym czasie nie zanosi' 
się na poprawę. W. Winkiel o- 
mówił aktualne zamiary stron 
nictwa, akcentując zwłaszcza 
kierunki wytyczone przez III 
Plenum NK ZSL.

Podczas posiedzenia plenar­
nego WK ZSL udekorowano 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski Igna­
cego Bidermana z Gostynia i 
Tadeusza Bieńka z Garzynk.

(ar)

podjęcia rozmów
(PAP) Jak informuje prezy­

dium KKP NSZZ „Solidar­
ność” postanowiło ono wystą­
pić do rządu o natychmiasto 
we podjęcie rozmów ze związ 
kiem, na temat aktualnej sy 
tuacji w energetyce i realiza­
cji porozumień zawartych z 
przedstawicielami energetyki w 
Gdańsku i Hucie „Katowice”.

Prezydium KKP uważa, że 
niezbędnym warunkiem poprą 
wy katastrofalnej sytuacji w 
energetyce jest podjęcie przez 
rząd i resort energetyki i ener

gii atomowej w,trybie natych 
miastowym działań: zmierzają 
cych do zahamowania nadmier 
nej fluktuacji kadr i stworze 
nia odpowiedniej motywacja 
pracy w energetyce zapewnie 
nia prawidłowej eksploatacja 
urządzeń, zaprzestania rabun 
kowej. eksploatacji urządzeń, 
zmniejszenia awaryjności oraz 
prawidłowego przeprowadza 
nia remontów; wdrożenia w 
sposób konkretny i odpowie­
dzialny istniejącej od 1980 r. 
koncepcji rozwoju systemu e_ 
nergetycznego.

Dokuczliwe wyłączenia prądu 
także w Poznaniuv

INFORMACJA WŁASNA
Od kilku dni coraz częstsze 

są w Poznaniu wyłączenia do­
pływu energii elektrycznej. 
•Szczególnie dotkliwie odczu­
wają to prywatni odbiorcy 
prądu, gdyż wyłączenia by­
wają długotrwałe, a zarazem 
towarzyszy im brak wody. W 
dodatku całe dzielnice miasta 
pozbawia się prądu bez uprze 
dzenia.

Jak ustaliliśmy w Zakładzie 
Energetycznym Poznań, przer­
wy spowodowane zostały ogól­
nopolską akcją protestacyjną

pracowników energetyki. Nie­
dobór przeszło 1300 kilowatów 
energii w sieci krajowej zmu­
sił więc Państwową Dyspozy­
cję Mocy do ogłoszenia dwu­
dziestego stopnia zasilania, 
czyli takiego, jaki obowiązuje 
w czasie... najcięższych mro­
zów. Oznacza to maksymalne 
obciążenie linii przesyłowych, 
a jednocześnie konieczność 
wyłączania z eksploatacji — 
ze względów bezpieczeństwa 
— całych rejonów zasilania.

(mek)
(Czytaj artykuł na str. 4)

INFORMACJA WŁASNA

Zapadły ostateczne decyzje 
dotyczące losów pomnika 
Armii „Poznań”, upamiętnia­
jącego bohaterstwo żołnierzy 
polskich września 1939. Po la 
tach sjrorów i kilku wersjach 
kierowanych do realizacji, po 
wołany wreszcie w marcu 1981 
Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika Armii „Poznań” pod 
jął w tych dniach decyzją: 
oomnik stanie w Poznaniu na 
Wzgórzu św. Wojciecha u zbie 
gu. ulic Północnej i Księcia 
Józefa. Będzie to pomnik pro 
jektu rzeźbiarzy Anny Rodziń 
sklej i Józefa Boss-Gosław- 
skiego oraz architekta Józefa 
Iwiańskiego. Projekt ten, au 
torstwa właśnie owych twór­
ców, wygrał konkurs na pom 
nik rozstrzygnięty już w roku 
1976, później jednak zrezy­
gnowano z jego realizacji.

Przyjęty ostatecznie do wy 
konania pomnik będzie bardzo 
ekspresyjny w formie — jego 
dominantą jest napór stalo­
wych brył symbolizujących 
wroga, a wstrzymywanych 
przez polskie bagnety. Nie­

odłączną częścią pomnika bę 
dzie mauzoleum poświęcone 
Armii „Poznań”.

Koszt budowy pomnika wynte 
sie 17,5 min złotych. Na koncie 
budowy jest dotąd 1,5 min zł. 
Stosunkowo niewielka wyeokośfc 
tej sumy wynika z ciągle odra­
czanej i zmienianej decyzji do­
tyczącej ostatecznej koncepcji pom 
nika. W tej chwili, kiedy jego lo 
sy wydają się być definitywnie 
rozstrzygnięte, zgłaszają się pierw 
sś chętni do wykonania prac spo 
łecznych. M,. In. Instytut Inżynierii 
Lądowej Politechniki Poznańskiej 
zadeklarował gotowość wykona­
nia w czynie społecznym badań 
geotechnicznych terenu, na któ­
rym stanie pomnik. Według 
tą opinii twórców projektu pom­
nika połowa kosztów związanych 
z jego budową może być zastąpi* 
na czynami społecznymi — cho­
dzi tu zwłaszcza o rozległe prace 
ziemne związane m. in. z budową 
mauzoleum.

Wielkopolska Gra Liczbowa 
, Koziołki” zorganizowała loterię 
fantową pn. „Ponniik”. Całkowity 
zysk ze sprzedaży przeszło 1,2 min 
losów (cena losu 10 zł; wygraną 
są m. In. cztery samochody „Fiat 
126 p”) przeinaczona będzie na bu 
dowę pomnika Armii „Poznań”, 
(wyniesie to około 2,6 min złotych).

(bran)

„Złota Palma“ dla „Człowieka z żelaza"
(PAP) Na zakończonym 

wczoraj Międzynarodowym Fe 
stiwalu Filmowym w Cannes 
Wielką Nagrodę — „Złotą Pal

mę” — zdobył polski film 
„Człowiek i żelaza” reżyserii 
Andrzeja Wajdy.

Protestujący SKR-owcy czekają na szczegóły

Musi być czarno 
na białym

Projekt uroczystości sprowadzenia zwłok

W. Sikorskiego na Wawel

Będzie to pogrzeb wojskowy Naczelnego Wodza

Jerzy Antczak 
poza krajem

(PAP) Telewidzów i miłośników 
filmu interesuje zapewne fakt, że 
od dłuższego czasu na ekranach 
TV, w filmie 1 w teatrach nie wl 
dać działalności znanego naszego 
twórcy, retysera Jerzego Anteu- 
ka. Retyser ten — Jak dowladu-

Zjazd związku 
inwalidów wojennych

INFORMACJA własna
Wczoraj w Poznaniu odbył się 

IX Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL, który w tym roku, ogłoszo­
nym przez ONZ jako Międzyna­
rodowy Rok Inwalidy 1 Ludzi Nie 
pełnosprawnych, obchodzi S0-lecie 
istnienia, (ahe)

INROFMACJA WŁASNA

Parafowanie przedwczoraj 
późnym wieczorem porozu­
mień między komisjami: rzą­
dową i Związku Zawodowego 
Pracowników ■ Rolnictwa w 
sprawie poprawy warunków 
płacowych załóg spółdzielni 
kółek rolniczych i zrównania 
ich w innych przywilejach i 
pracownikami PGR i POM, nie 
wpłynęło na przerwanie akcji 
protestacyjnej zainteresowa­
nych. Wczoraj w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznań 
skim w dalszym ciągu okupo 
wało siedziby swoich władz 
wo jewódzkich ponad 270 przed 
stawicieli załóg SKR.

We wtorek w Poznaniu od­
była się narada ZZPR, tv któ­
rej uczestnicżyło 114 aktywi­
stów związkowych z SKR z ca 
łej Wielkopolski. Analizowano 
na niej m. in. aktualną sytua­
cję i domagano się przyspie­
szenia podpisania porozumie­

nia. Uczestnicy akcji protesta­
cyjnej z niecierpliwością cze­
kają na rezultaty ostatecznej 
redakcji interesującego ich 
protokołu nr 12, w którym za­
warte są najżywotniejsze spra 
wy pracowników SKR a które 
go poszczególne punkty formu 
łowano wczoraj w Warszawie.

Mimo zmęczenia przedłuża 
jąeą się nienormalną sytuacją 
delegaci SKR postanowili wy­
trwać na wyznaczonych przez 
załogi posterunkach, dopóki 
czarno na białym nie zobaczą 
załatwionych swoich postula­
tów. Jak nas poinformował in 
spektor Zarządu Okręgu ZZPR 
w Poznaniu — Henryk Sidoruk, 
chociaż Krajowy Zespół Koor 
dynaeyjn y NSZZ „Solidar­
ność” nie przyjął zaproszenia 
do udziału w negocjacjach mię 
dizy związkiem branżowym 
pracowników rolnictwa a rzą­
dem, członkowie „Solidar­
ności” przy SKR-ach przeka­
zują protestującym wyrazy 
poparcia. (zd)

(PAP) Będzie to pogrzeb woj 
skowy Naczelnego Wodza — 
tak określono charakter uro­
czystości sprowadzenia zwłok 
gan. Władysława Sikorskiego 
do kraju w trakcie obradują­
cego 26 bm. posiedzenia Kra­
kowskiego Komitetu Obcho­
dów 100 rocznicy urodzin ge­
nerała. Wstępny program ob­
chodów uwzględnia również 
fakt, że Władysław Sikorski 
był człowiekiem głęboko wie­

rzącym — stąd przewidywany 
ceremoniał kościelny — oraz 
że pełnił obowiązki głowy pań­
stwa — czyli, że obowiązywał 
będzie protokół przewidziany 
dla powitania szefów rządów. 
Przyjęto równocześnie, że ce­
remonie żałobne trwać będą 
2 dni: 3 i 4 lipca. Sarkofag ge­
nerała stanie w krypcie św. 
Leonarda obok sarkofagu kró 
la Jana Sobieskiego w nekro­
polii wawelskiej.

Obraduje KKP
„Solidarność"

(PAP) Wczoraj w Gdańsku 
rozpoczęły się 2-dniowe obra­
dy KKP NSZZ „Solidarność”. 
Na porządku dziennym znajdu 
ją się problemy sekcji branżo 
wych w strukturze związku, 
sprawa zaopatrzenia w leki, 
kwestie dotyczące rozmów gór 
ników z komisją rządową oraz 
problem akcji protestacyjnej 
podjętej w SKR. W obradach 
uczestniczy przewodniczący 
KKP — Lech Wałęsa.

Je >ię dziennikarz PAP był swego 
czasu posłany przez poprzednie kie 

rownictwo Komitetu d.a. Radia 1 
Telewizji na przedstawiciela tego 
komitetu w USA dla spraw ko­
produkcji i kooperacji. Nowy 
przewodniczący Komitetu d.s. Ra­
dia I Telewizji decyzją z dnia SI 
grudnia 1»W r.’ anulował pełno­
mocnictwa udzielone J. Antczako 
wi. Jednakie, Jak dotąd, reżyser 
nie powrócił do kraju. Na razie 
nie udało się uzyskać wiążących 
informacji na jakim statusie J. 
Antczak przebywa nadal za gra­
nicą. Wiadomym jest, że miesz­
ka w Nowym Jorku. Czy tworzy 
news dzieła? — > nie wiemy.

Tematem — sprawy organizacyjne

Rząd rozmawia z „Solidarnością"
(PAP) 27 bm. odbyło się w 

Warszawie kolejne posiedze­
nie zespołu roboczego delega­
cji rządowej i NSZZ „Solidar 
ność” do spraw organizacyj­
nych.

Delegacji Komitetu Rady Mi 
nistrów do Spraw Związków 
Zawodowych przewodniczył mi 
nister administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska Józef Kępa, a delegacji

NSZZ „Solidarność” — członek 
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej, Adam Niezgoda.

Kontynuowano rozmowy na 
temat punktu drugiego rozdzia 
łu siódmego stanowiska rządo 
wego do rozmów z NSZZ „So 
lidarność” obejmującego „Dzia 
łalność NSZZ „Solidarność” w 
administracji państwowej,
wśród pracowników cywilnych 
pracujących w oparciu o urno

wę o pracę w instytucjach woj 
skowych, porządkowych i w za 
kładach pracujących na rzecz 
obronności państwa”.

Strony potwierdziły, że za­
sady działania NSZZ „Solidar 
ność” w terenowej administra 
cji państwowej zostały określo 
ne w protokole porozumienia 
dokonanego w dniu 27 lutego 
1981 r. między ministrem admi 
nistracji, gospodarki terenowej

i ochrony środowiska a Krajo 
wą Komisją Koordynacyjnn 
NSZZ „Solidarność” Pracowni 
ków Administracji Państwo­
wej w sprawie wspólnych dzia 
łań na rzecz poprawy funkcjo 
nowania terenowej admini,tra 
cji państwowej i poprawy sy­
tuacji socjalnej i zawodowej 
pracowników.

Zgodnie z obowiązującymi 
zasadami w PRL, przygotowy­
wany projekt ustawy o pra­
wach i obowiązkach pracow­
ników państwowych będzie 
konsultowany z przedstawi­
cielami ruchu zawodowego 
działającego w organach admi 
nistracji państwowej.

Koncepcja powołania 
resortu ochrony 

środowiska
(PAP) 27 bm. na kolejnym 

posiedzeniu zebrała się Pań­
stwowa Rada ‘Ochrony Środo 
wiska — organ doradczy i o- 
piniodawczy Rady Ministrów 
w sprawach ochrony środo­
wiska.

Głównym tematem spotka­
nia było wypracowanie stano 
wiska w sprawie ewentualne 
go powołania odrębnego orga 
nu centralnego administracji 
państwowej d.s. ochrony śro­
dowiska, a także określenie je 
go charakteru.

Koncepcja powołania resor­
tu, który w swej gestii miał 
by całość problemów, związa 
nych z ochroną i kształtowa­
niem środowiska, jest bezspor 
na. Od dawna przecież z róż 
nych środowisk padały żądania 
skomasowania w jednym ręku 
tej problematyki. Członkowie 
Rady uznali, że obecne struk 
tury kierowania ochroną i 
kształtowaniem środowiska są 
złe. Mimo różnych stanowisk 
jak ma wyglądać urząd kieru 
jący tymi problemami, jedno 
było wspólne — ma mieć on 
charakter organu centralnego.
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Droższe życie
/główny Urząd Statystyczny 

oszacował wzrost kosztów 
utrzymania w Polsce w ciągu ro 
ku 1980 — w porównaniu z po 
przednim — na 9,1 procent. To 
znoczy, że przeciętnie o tyle 
droższe były towary objęte sta­
tystyczną obserwacją tak zwa­
nego koszyka wydatków. W 
praktyce wzrost wydatków „no 
życie" w wielu rodzinach był 
większy, bo najwyżej podskoczy 
ły ceny żywności (o 14,2 proc.). 
Ponieważ na jedzenie najwięcej 
ze swoich dochodów wydają lu 
dzie najubożsi, oni najdotkliwiej 
odczuwają, że życie jest coraz 
droższe.

Wprawdzie w tym samym ko­
munikacie GUS nas pociesza, iż 
przeciętna płaca wzrosła w tym 
samym czasie aż o 13,5 proc., 
czyli płaca realna wzrosła co 
najmniej o 4 proc., wszyscy je­
dnak pojmujemy dziś względ­
ność takich statystycznych spe­
kulacji. Bo realne koszty 
i wysiłki związane z życiem 
w Polsce wzrosły niepomiernie 
bardziej od naszych pensji, a u 
nas nie ceny detaliczne decydu 
ją, czy coś można kupić lub nie. 
Wiemy też, że nie notowany od 
1955 roku wzrost kosztów utrzy­
mania postępuję nadał i w tym 
roku, być może, będzie jeszcze 
wyższy niż w ubiegłym.

Czy można temu zaradzić? Wo 
bec fatalnego stanu naszej go­
spodarki zapewne nie. Ale trze­
ba czynić wszystko, aby chronić 
interesy najuboższych, najbar­
dziej narażonych na skutki wzro 
stu cen żywności i innych ood- 
stawowych towarów. Taką poli­
tykę socjalną i płacowa deklaru 
je rząd i za taką polityką opo­
wiadają się związki zawodowe. 
Jak dotąd, nie ustalono jednak 
tzw. minimum socjalnego, nie 
przedstawiono systemu oceny 
dochodów rodzin i rozdzielania 
pomocy finansowej najbardziej 
potrzebującym.

Deklaracje i ogólnospołeczna 
zgoda ną chronienie interesów 
najuboższych obywateli pomocą 
jeszcze nie są. A życie nadal dro 
że je i dla niejednej rodziny jest 
za drogie, żeby przeżyć.

Uczeni o „Raporcie”

Nie można mówić o stabilizacji gospodarki 
gdy nadal działa ona w starych siruKturach

(PAP) 26 bm. w Warszawie 
odbyło się spotkanie grupy ro 
bcczej powołanej przez sekre 
tarza wydziału I —Nauk Spo 
łecznych PAN, prof. Władysła 
wa Markiewicza do opraco­
wania uwag wobec „Raportu 
o stanie gospodarki” i „Rzą 
dowego programu działań sta 
bilizacyjnych w gospodarce 
narodowej’’. Jakjuż informo. 
wała prasa, po krytyce z jaką 
dokumenty te spotkały się na 
forum Sejmu — prezes Rady 
Ministrów przekazał je do 
oceny prof. Władysławowi 
Markiewiczowi — socjologowi 
i prof. Czesławowi Bobrow­
skiemu — ekonomiście.

Zasadnicze zarzuty, jakie 
sformułowano w toku dysku­
sji, zanotował dziennikarz 
PAP — red. Mariusz Kukliń­
ski sprowadzają się do stwier 
dzenia, że tak „raport” jak i 
„program” wyrażają interesy 
tych samych — funkcjonują­
cych w polskiej gospodarce 
— „grup nacisku”, które po. 
noszą odpowiedzialność za do 
prowadzenie kraju do obecne­
go kryzysu; w obecnej wersji 
dokumenty te stanowią więc 
program działań, zmierzają­
cych do dalszego zachowania 
wpływów tych grup.

Wskazano, że ani teoria eko 
nomii politycznej socjalizmu, 
ani empiryczne badania życia 
gospodarczego n:e dostarczyły 
dotychczas należytej wiedzy o 
mechanizmie działania i struk 
turze owych grup nacisku, de 
formujących podział dochodu 
narodowego i wyobcowują. 
cych się spod kontroli zarów­
no ekonomicznej, jak i społe­
cznej.

Stwierdzono, że funkcjono­
wanie gospodarczych grup na 
cisku nie zostało przerwane. 
Dowodem tego jest m. in. 
kontynuowanie licznych inwe 
slycji, co do których wielo­
krotnie już wydawano nakazy
;ch zaprzestania.

Zasłyszane na Wiejskiej

O stopniu deformacji życia 
gospodarczego, do jakich do­
szło w wyniku utraty kontro, 
li przez centralne organa pań 
stwowe, najlepiej świadczą 
lesy zaciągniętych przez nasz 
kraj wielomiliardowych kre­
dytów zagranicznych. Zamiast 
przyczynić się do zbudowa­
nia „drugiej Polski” — co było 
całkowicie realne, gdyż w la­
ta 70-te kraj nasz wszedł z 
wielkimi rezerwami gospo­
darczymi, kredyty te posłuży­
ły do ściągnięcia przez otrzy­
mujące je branże i ośrodki 
przemysłowe dodatkowych 
wielkich funduszy w złotów­
kach, obracanych głównie na 
zwiększenie „siły przetargo­
wej” danej branży lub resor­
tu

Wyrażono opinię iż niekom­
pletność wielkich inwestycji, 
a także zakupywanych przez 
Polskę w latach 70-tych licen­
cji, nie była niedopatrzeniem 
lecz metodą — pozwalało to 
bowiem domagać się następ­
nie nowych środków. Zjawi­
sko to — ostrzegali naukowcy 
— istnieje nadal.

Stwierdzono, iż dla wyeli­
minowania tych deformacji 
konieczne jest rozbicie zasta­
łych struktur — zarówno wew 
nątrz — jak i ^międzyresorto­
wych.

Na dzisiejszym etapie kry­
zysu gospodarczego, w jakim 
znalazła się Polska, nie moż­
na już mówić o 3-letnim pla­
nie stabilizacyjnym — powie­
dziano. Osiągnięcie stanu gos­
podarki z roku 1978 nie bę­
dzie możliwe przed rokiem 
1987. Stwarzanie w tym 
względzie złudzeń jest szko­
dliwe 1 niebezpieczne. Zapro. 
ponowano m. in., aby tworząc 
koncepcję normalizacji sytua­
cji gospodarczej cofnąć się do 
lat. 1972/1973, czyli do okresu 
w którym wydobycie podsta­
wowego dla polskiej gospodar

ki surowca, jakim jest węgiel, 
kształtowało się na takim sa­
mym poziomie jak dzisiaj, 
aby następnie postarać się u- 
kształtować takie proporcje 
makrogospodarcze, jakie 
istniały w tamtym, nie najgor 
szym przecież czasie. Zastana 
wiano się jednak także nad 
ewentualnością wprowadzenia 
rozległego racjonowania re­
strykcji gospodarczych typu 
„gospodarki wojennej”.

Za zasadniczą słabość „pro­
gramu” uznano także zupeł­
ne pominięcie takiego warun­
ku osiągnięcia zarysowanych 
w tym dokumencie celów, 
jakim jest — stan społeczeń­
stwa. W „programie” — mó­
wiono — powinien znaleźć 
się obraz sił społecznych, 
które mogą rządowe aamierze 
nia uczynić realnymi lub nie. 
Zarówno dla przedsięwzięć 
stabilizacyjnych, jak i dla 
perspektyw — tak rządu, jak 
i całego systemu politycznego 
— najważniejszą sprawą jest 
odwrócenie datującej się po­
łowy lat 60-tych tendencji, 
która dramatycznie nasiliła 
się w okresie 1980—1981 r. — 
braku współpracy między wła 
dzą a społeczeństwem, jak 
również nawet z braku zrozu 
mienia potrzeb^ tej wspólpra 
cy. Największą rezerwą eko­
nomiczną, jaką mamy — po­
wiedziano jest wprowadzanie 
rzeczywistej demokracji. No­
woczesne społeczeństwo prze, 
mysłowe jest zawsze społe- 
czeństweną: konfliktowym.
Kiedy jednak obie strony 
mają to samo na uwadze, kon 
flikt może być konstruktyw­
ny. Uwiarygodnienie „progra 
mu” jest możliwe tylko w wa 
runkach, kiedy społeczeństwo 
nie zgodzi się jedynie na prze 
widziane tam przedsięwzięcia, 
lecz kiedy zostaną uruchomio 
ne społeczne siły na rzecz ich 
u rze czy w i s tni eni a,

Przemyt złota
TOMASZ TALARCZYK

„Koziołki”
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1, 4, 21, 23, 39

II LOSOWANIE
6, 11, 22, 25, 30
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„Mały-Lotek”
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9, 14, 15, 18, 32
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Czy będziemy swobodnie 
dysponowali paszportami?

(PAP) Przysłuchując się we 
wtorek na Wiejskiej dyskusji 
w sprawach paszportowych, 
dziennikarz PAP dowiedział 
się, że kierownicy zakładów 
pracy mają obecnie prawo 
udzielania pracownikom urlo­
pów bezpłatnych na czas nie­
ograniczony. Ministerstwo Pra 
cy. Płac i Spraw Socjalnych 
nowiadomiło o tym Biurc» Pasz­
portów.

Przygotowywana jest nowa, 
uproszczona wersja kwestiona 
rusza paszportowego dla osób 
wyjeżdżających za granicę po 
raz pierwszy, pod kątem eli- 
m;nowania zbędnych rubryk.

Na stan kolejek w wydzia- 
’ach paszportowych (z wyjąt­
kiem Warszawy i Krakowa 
gdzie natłok interesa.ntów i 
zczupłość personelu powodu- 

;e obecnie orzeciągeinie termi­
nów wystawienia paszportu

do 6 tygodni) pozytywny 
wpływ miało przejęcie przez 
PBP ..Orbis” pośrednictwa w 
załatwianiu spraw paszporto­
wych. Obecnie zanosi się na 
rozszerzenie takiego pośred­
nictwa również na Biuro Tu­
rystyki PZMot oraz przedsię­
biorstwo Sports-Tourist.

Chociaż obowiązujące zasady 
przewidują zwrot paszportu po 
powrocie z zagranicy, rozważa 
się odstąpienie od tego wy­
mogu wobec osób często prze­
kraczających granicę (np. z 
przyczyn zawodowych).

Ta — i inne, wprowadzone 
już wcześniej — zmiany słu­
żyć mają zebraniu doświadczeń 
co do dalszych uproszczeń a 
nawet — perspektywicznie — 
przekazania obywatelom pasz 
portów do swobodnej dyspozy­
cji.

wartości 9 milionów zł!
(PAP) — Nie lada przemyt 

wykryli ostatnio celnicy Mię 
azy narodowego Portu Lotni­
czego na Okęciu.

Wśród pasażerów odlatują­
cych w minioną sobotę do 
USA znajdowała się m. in. 
Eugenia P. wyjeżdżająca pry­
watnie w odwiedziny do cór­
ki. Podczas odprawy celnej 
pasażerka ta zgłosiła wywóz 
wyrobów ze złota w postaci 
kolczyków, pierścionków i zło 
tego zegarka. Jak się jednak 
okazało, nie było to wszystko 
bowiem zawartość składające 
go się z trzech toreb bagażu 
Eugenii P. zapełniłaby wysta­
wę dużego sklepu jubilerskie­
go W sumie celnicy z Okęcia 
znaleźli 86 złotych monet o 
łącznej wadze 2.8 kg. 20 zło­
tych bransolet o wadze w su­
mie 1,15 kg oraz 7 sztabek 
złota, z których każda ważyła 
82 gramy. Biegły wycenił war 
tość tych wyrobów na ok. 9 
min zł. V

Prawnicy o stanie bezpieczeństwa
ujucui lupsm — Rady Naczelnejwego — Rady Naczelnej 

NSZZ Pracowników Wymia- 
ników stał się list otwarty ru Sprawiedliwości, 
członka zespołu redakcyjnego siedzibę w f0Z"®P7adw 
„Tygodnika Solidarność” — uchwały te] raa. .

INFORMACJA WŁASNA
Tematem dnia wśród praw-

red. Jacka Ambroziaka, 
liście tym czytamy m. in.

W

„W ostatnim czasie środki ma­
sowego przekazu informują spo­
łeczeństwo, te i prowadzonych 
przez organa ścigania statystyk 
wynika groźne zjawisko wzrostu
przestępczości, szczególności
przestępstw 1 wykroczeń o charak 
terze chuligańskim. Jednocześnie 
w listach otwartych skierowanych 
do społeczeństwa i w różnych ar­
tykułach wyraża się przekonanie, 
że w kraju działają konkretne si­
ły polityczne, którym zależy na 
stworzeniu stanu anarchii 1 chao­
su wymagającego wprowadzenia 
rządów „silnej ręki”. Nie kwe­
stionujemy, że w ostatnim okresie 
mógł wystąpić wzrost przestępczo 
ści nie wywołujący zresztą szcze­
gólnego zdziwienia w warunkach 
obecnego kryzysu. Nie można jed
nak stwarzać społeczeństwie
przeświadczenia, że jest to zjawi­
sko, które pojawiło się dopiero w 
ostatnich kilku tygodniach (...) Nie 
negując powagi sytuacji, będącej 
głównie wynikiem osłabienia wła­
dzy państwowej, uważamy je­
dnak, że sytuacja ta nie stanowi 
zagrożenia funkcjonowania pań­
stwa. Dlatego też stwarzanie at­
mosfery niepokoju stanowi podat­
ny grunt dla nieodpowiedzialnych 
kroków a nawet prowokacji. A 
przecież od wydarzeń sierpnio­
wych 1980 r. społeczeństwo dawa­
ło dowody opanowania, dojrzało­
ści 1 rozumienia prawdziwych in­
teresów Ojczyzny”.

W pełni podzielając poglą- 
dy zawarte w tym liście skła­
dają pod nim podpisy sędzio­
wie i inni członkowie poznań 
skiej organizacji NSZZ „Soli­
darność” Pracowników Wymia 
ru Sprawiedliwości, a także 
adwokaci. Treść listu zyskała 
również agrobatę władz auto­
nomicznego związku zawodo-

Trwają śledztwa w sprawie 
śmierci J. Olszewskiego i E. Barszcza
(PAP) Trwają śledztwa zmie 

rzające do wyjaśnienia wszyst 
k eh okoliczności zgonów b 
ministra handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej — Je­
rzego Olszewskiego oraz b m 
nistra budownictwa i przemy 
siu materiałów budowlanych 
i b. prezydenta Krakowa — 
Edwarda Barszcza.

Jak wynika z informacji u. 
zyskanych w nrowadzącei oby 
dwa postępowania Prokuratu

rze Wojewódzkiej w Warsza­
wie, zwłoki J. Olszewskiego 
znaleziono w sobotę 23 bm ra 
no na terenie jego działk w 
niejseowości Skubianka w Po 
hliżu Warszawy Wszystkie o- 
•.oliczności wskazują na fakt 
dopełnienia samobójstwa.

Także w przypadku śmierci 
E Barszcza — wstępne czyn 
ncści śledcze potwierdzają 
fakt samobójstwa.

Wyższe ceny 
za makulaturę

(PAP) Jak informuje Zjednoczę 
nie Surowców Wtórnych, od 1 
czerwca br. podwyższone zostaja 
ceny skupu makulatury. Sprzeda 
jąc makulaturę mieszaną będzie­
my otrzymywać 2 zł, za kilogram, 
tj. dwukrotnie więcej niż dotych­
czas. Za makulaturę segregową 
ną, która dotychczas miała dwie 
ceny — 2 bądź 3 zł za kilogram 
— dostawać będziemy po 4 zł. Ta 
korzystna dla sprzedających zmia 
na cen zaktywizuje — miejmy na 
dzięję — skup; a co za tym id z)/* 
— nasze fabryki papiernicze bejT» 
otrzymywały więcej tego wtórne- 
og surowca, zastępującego z powo 
dzeniem celulozę.

• W Kuźnicy SkakawskieJ (Ka­
liskie), na trasie E-12 „Star” 200 
omijając stojący na poboczu sa­
mochód zjechał na lewą stronę 
jezdni, i zderzył się czołowo ze 
..Starem” 2S. W wypadku śmierć 
noniósł konwojent ,,Stara” 200, a 
kierowcy ł dwaj pasażerowie cię 
żarówki zostali ciężko ranni.

• W miejscowości. Kuczewola 
(Kaliskie), śmierć poniósł kierów 
ta motocykla ‘ „WSK”, który na 
skutek zbyt dużej prędkości stra 
cii panowanie nad kierownicą i 
uderzył w przydrożne drzewo.
• W Mielcuchach (Kaliskie)

fragment uchwały tej rady:
Zły «tan praworządności i lica 

ne przejawy patologii tycia »po- 
łecznego jak wandalizm, alkoho­
lizm czy chuligaństwo Są rezul­
tatem wieloletnich zaniedbań i nie 
poświęcania tym sprawom przez 
kompetentne czynniki należytej 
uwagi. Dlatego też obok wymo­
gów skutecznej działalności orga­
nów porządku publicznego istniet 
muszą wymogi bezwzględnego prze 
strzegania przez te organa obo­
wiązującego konstytucyjnego po­
rządku prawnego. Uznając powa 
gę sytuacji wyrażamy przekona­
nie, że nie stanowi ona zagrożę 
nia dla prawidłowego funkcjono­
wania państwa w warunkach peł­
nego poszanowania instytucjonal­
nych gwarancji praw obywatel­
skich i demokratycznych zasad
życia publicznego”.

Rada Naczelna podjęła tę 
uchwałę na plenarnym posie­
dzeniu w Poznaniu. Rozpa­
trzyła tu także wiele innych 
spraw, m. in. realizację przez 
resort postulatów pracowni­

Stwierdziła, że mimoczych.
upływu wielu miesięcy, więk
szość z nich — z winy Mini-
sterstwa Sprawiedliwości nie 
została urzeczywistniona. By 
wyjaśnić przyczyny tego sta­
nu rzeczy poproszono mini­
stra o wzięcie udziału w jed 
nym z najbliższych posiedzeń 
rady.

Na plenum sprecyzowano tak­
że uwagi dotyczące projektu za­
łożeń funkcjonowania samorządu
sędziowskiego. Projekt ten, oprą
cowany przez zespół ekspertów 
wytypowanych przez resort i zwĄ 
zek zawodowy, będzie teraz pod­
dany konsultacji wśród samorzą­
dów sędziowskibh. Przewiduje się, 
że rozwiązania nie wymagające 
zmian ustawowych, zostaną wpro­
wadzone na początku przyszłego 
półrocza, (ak)

Inauguracja VI Kaliskich Dni
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
INFORMACJA WŁASNA

W Kaliskiem rozpoczęły się 
wczoraj — trwające do 30 
maja — Kaliskie Dni Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Ina­
uguracja miała miejsce w os­
trowskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Przy­
byli m. in. wicekonsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu — Anastazja Dwo- 
recka, przewodniczący ZW 
TPPR w Kaliszu, sekretarz 
KW PZPR — Zbigniew Bie­
niek, prezydent Ostrowa — 
Grzegorz Woźny. Z tej oka­
zji otwarto wystawę prac Wła­
dysława Kościelniaka „Szkice 
z podróży do przyjaciół”, pow 
stałą podczas pobytu artysty

w Charkowie. Tego dnia ró­
wnież aktyw TPPR. z woje­
wództwa spotkał się w sali 
czytelni „Empiku” z A. Dwo- 
recką. Na program artystycz­
ny, towarzyszący imprezie, 
złożyły się muzyka i pieśni ro 

•syjskie, radzieckie oraz pols­
kie, prezentowane przez wy­
konawców scen łódzkich,-war­
szawskich oraz ostrowskie 
„Echo”

Program tegorocznych „dni” 
obfituje w koncerty, wystawy 
i spotkania przygotowane w 
różnych miastach wojewódz­
twa. Finałem „Dni” będzie 
uroczysty koncert w kinie 
„Przedwiośnie” w Krotoszy­
nie zapowiedziany na 30 bm.

(ewi)

Ile kosztowała budowa Huty „Katowice”
(PAP) Wiele kontrowersji 

wzbudza budowa Huty „Kato­
wice”, a zwłaszcza wysokość 
poniesionych na jej budowę 
kosztów.

Polska Agencja Prasowa 
otrzymała w tej sprawie pismo 
podpisane przez naczelnego dy 
rektora Kombinatu Metalur­
gicznego Huta „Katowice” dr. 
inź. Stanisława Bednarczyka.

W piśmie podano zestawienie 
poniesionych nakładów, z któ 
rego wynika, źe do 31 grudnia

1980 r. na realizację I etapu 
budowy Huty „Katowice” z 
walcowniami finalnymi (dużą 
i średnią) włącznie wydano 
79,3 mld zł, Z krajów II obsza 
ru płatniczego zakupiono ma­
szyny i urządzenia wartości 
960,1 min zł dew., tj. za 316,7 
min dolarów.

Jak podaje dyr. Bednarczyk 
do końca 1980 r. wydano po­
nadto 38.2 mld zł na realiza­
cję II etapu budowy Huty ,.Ka 
towice”.

od wyładowania atmosferyczne­
go zapalił się budynek gospodar­
czy. Spaleniu uległ dach na bu 
dynku i przechowywane na pod­
daszu sprzęty. Straty ocenia się 
na około 50 OM zł.
• Również wyładowanie atmo­

sferyczne było przyczyną pożaru 
w miejscowości Święty (Pilskie). 
Spaliła się stodoła. Straty sza­
cuje się na około 100 000 zł.
• W Będlewie (Poznańskie), 

„Star” ną skutek awarii hamul­
ca zderzył się z „Żukiem” Pasa 
żerka „Żuka” doznała obrażeń..
• W Plewiskach, motorowerzy 

sta potrącił 69-letn:ą kobietę, 
która doznała niegroźnych obra­
żeń.
• W Poznaniu na ul. Naramo- 

wicklei, kierujący motorowerem 
doprowadził do zderzenia z samo 
chodem „Warszawa”. Nieostrożny 
motorowerzysta odniósł obrażenia.

(Jz)

Poznańskie Biufo Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
zachmurzenie umiarkowane z 
większymi przejaśnieniami, możli 
we deszcze.

Temperatura maksymalna od 
20 do 22 stopni, minimalna od 10 
do 12 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano. następujące temperatury: 
w Poznaniu 21 stopni, w Kaliszu 
23 stopnie, w Koninie 25 stopni, 
w Lesznie 22 stopnie i w Pile Ił 
stopni, ciśnienie 745 mm czyli 
913 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oarocowal Józef Gołaszewski.
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Protest energetyków przeciw opieszałości

Czy społeczeństwo musi płacić
za indolencję ministerstwa

sport - sport - sport
Ślqsk — Lech 1:0 (0:0)

Zadecydował błqd obrońców
(PAP) Dziś z sieci wyłączo­

ne jest ok. 1300 MW. Jest to 
moc dużej elektrowni, która 
może dostarczyć energię dla 
13 miast wielkości Białęgosto 
ku czy Gdyni. 29 maja mogą 
stanąć turbiny o mocy 5—6 
tys. MW., czyli 30 proc, całej 
krajowej mocy energetycznej 
I wcale nie spowoduje tego 
ani strajk, ani brak pa­
liwa. Po prostu, energetycy 
w całej Polsce przestaną praco 
wać w godzinach nadliczbo­
wych oraz odmówią pełnienia 
domowych dyżurów w niedzie 
le i święta. Na razie protestu 
ją tylko pracownicy z regionu 
południowego.

Energetycy zdają sobie dos 
konale sprawę z tego jakim 
ciosem w gospodarkę byłoby 
urzeczywistnienie tej groźby, 
ale widzą w niej ostAtnią szan 
sę upomnienia się o należne 
im prawa. Dotychczas nigdy 
nie stosowali straszaka straj 
ku, czy ograniczenia czasu 
pracy do ustawowych limi­
tów i jak się okazuje na do­
bre im to nie wyszło. Pierw- 
ssa, żywsza reakcja resortu 
na ich zadania miała bowiem 
miejsce dopiero po ąkcji pro 
testacyjnej jaką podjęła w 
kwietniu i maju załoga elek­
trowni Łagisza. „Znalazły” 
się wtedy pieniądze obiecane 
jeszcze w październiku, (poro 
zumienie w sprawach płaco­
wych podpisano 23 październi 
ka 1980). Podobnie było z za 
pleczem socjalnym w Bełcha 
Wwie. Dopiero Po ultimatum 
zgłoszonym przez pracowni­
ków „udało” się otworzyć szat 
nie i toalety.

Za granicą o Polsce
(PAP) Zagraniczna opinia pu­

bliczna z napięciem i obawą o- 
ezekiwala 2S bm. na wiadomości 
z Polski. Zdawano sobie sprawę, 
to studenckie marsze pod hasłem 
uwolnienia więźniów politycznych 
mogą znacznie zaostrzyć i tak 
juł bardzo skomplikowaną sytua 
eję w Polsce. Toteż kiedy oka­
zało się , ie Studencki protest prze 
biegł w spokoju, bez incydentów, 
wiele osób zarówno w Polsce, Jak 
1 poza Jej granicami odetchnęło 
z ulgą. Prasa zagraniczna pu­
blikuje jednocześnie bardzo zróż­
nicowane oceny akcji Niezależne­
go Zrzeszenia Studentów.

Warszawski korespondent „Le 
Figaro” Bernard Margueritte u- 
znał, te „po dramatycznym dniu 
Polska uniknęła nowej katastro­
fy. Margueritte opisuje przebieg 
demonstracji w Warszawie po­
cząwszy od mszy w Kościele św. 
Anny i cytuje wypowiedź księdza 
Maja do uczestników marszu, w 
której duchowny oświadczył, ie 
Polska powinna przestać być kra 
jem, w którym za szybko się 
działa, a za późno myśli.

W opinii „Le Figaro” w Polsce 
rac jeszcze uniknięto w ostatniej 
chwili dramatu dzięki pośredni­
ctwu wszystkich umiarkowanych 
sił z partii, Sejmu, Kościoła i 
„Solidarności”.

Korespondent „Rudeho Prava”, 
Jan Llpavsky określił poniedziai 
kową manifestację Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów w Warsza­
wie jako „demonstrację prze­
ciwko praworządności”. W ko­
respondencji Lipacskiego czyta­
my: „Był to smutny, jeśli nie 
tragiczny widok. Pokolenie, któ 
re za parę lat powinno wziąć na 
siebie odpowiedzialność za losy 
kraju, pokolenie, którego ojco­
wie z narażeniem życia walczyli 
o socjalistyczną Polskę, zachowu­
je się tu Jak wróg tego wszyst­
kiego, eo umożliwia mu start w 
życiu”.

Sekretarz KC KPCz, Vasil Bi- 
lak na zgromadzeniu przedwybor 
saym w Pressowie wygłosił prze

W szranki staje 6 osób

Konkurs o dyrektorski fotel w „Locie”
(PAP) 6 kandydatów startu 

je 27 bm. do ostatniego etapu 
konkursu o fotel dyrektorski 
w Polskich Liniach Lotniczych 
Lot. W tym dniu Konferencja 
Samorządu Robotniczego w 
tajnym głosowaniu wybierze 
nowego szefa przedsiębiorstwa.

Kandydaci reprezentują róż 
im zawody, przy czym wszy- 
■cy są w jakimś stopniu z,wią

Energetycy liczą na to, że 
groźba ogólnonarodowej kata 
strofy pozwoli się im przebić 
przez mur bezwładu minis­
terstwa, że wpłynie na pomyśl 
ny dla nich przebieg rozmów 
pomiędzy KKP „Solldorności”, 
a rządem, zapowiedzianych na 
28 maja.

Nasuwa się jednak pytanie: 
czy musiało dojść do tak dra 
matycznej sytuacji, czy rzeczy 
wiście zadania energetyków 
były i są nie do spełnienia?

„Energetyka nie zastrajku- 
je” — powtarzał wielokrotnie 
szef resortu Zbigniew Bartosie 
wicz, wierząc w zdyscyplino­
wanie i poświęcenie swoich 
pracowników. Ci jednak liczy 
li na to, że w tym czasie kie 
dy oni będą pracować minis 
terstwo zapewni im poprawę 
warunków pracy i płac. Zobo 
wiązało je przecież do tego 
podpisane porozumienie. Tym 
czasem jednak „wysiłki” re­
sortu, który podjął się m. in. 
zrównania w ciągu roku 1981 
płac energetyków i hutników 
doprowadziły do tego, że w I 
kwartale różnica w uposaże­
niu pracowników tych branż 
nie tylko się nie zmniejszyła, 
ale jeszcze o 400—500 zło­
tych wzrosła i dochodzi te­
raz do 2 tys. złotych.

Niewiele też uczyniono by 
polepszyć warunki socjalne e- 
nergetyków zwłaszcza tych 
pracujących w terenie przy 
sieci oraz przy nawęglaniu w 
elektrowniach. Skutek? Z za­
wodu uciekło dalsze 2 000 lu­
dzi, tak że deficyt siły robo­
czej sięga obecnie w energe­
tyce 20 000 ludzi, z czego

mówienie, w którym poruszy) 
problemy Polski. Stwierdził m. 
in., że „niestety siły kontrrewo­
lucyjne robią co się da, aby 
PZPR nie mogła skonsolidować 
zdezorganizowanej gospodarki i 
systemu politycznego kraju. Nie 
mówi się niemal o niczym innym, 
poza błędami b. kierownictwa par 
tii. Obecne kierownictwo PZPR 
nie kwestionuje tych błędów. Pol­
ska bardzo się zadłużyła, żyła 
naruszając swe podstawowe zaso 
by. Nie poświęcano uwagi par­
tii, jej zdolności działania. Za 
nledbano wychowanie ideologicz­
ne. Partia 1 całe społeczeństwo 
są ogarnięte gorączką. „Soltdar 
ność” ma na to Jedno lekar­
stwo: puszczać krew i polewać 
zimną wodą. W taki sposób nie 
naprawia się błędów. Mimo jaw 
nych niedociągnięć, tylko zaprzy 
sięgli wrogowie socjalizmu mo­
gą negować takt, że w Polsce by 
ły nie tylko błędy.

Czym natomiast mogą pochwa­
lić się siły kontrrewolucyjne w 
Polsce? W ciągu 10 miesięcy 
przy pomocy „Solidarności” spro 
wadziły one kraj na krawędź ka 
tastrofy gospodarczej, wywołały 
stan głębokiej niepewności poli­
tycznej Zakładając, że w tej 
chwili nastąpiłby zwrot, trzeba 
będzie jeszcze wielu lat, aby u- 
sunąć spustoszenia spowodowane 
od lata ub. roku strajkami i wie 
loma innymi destrukcyjnymi dzia 
łaniami. Za każdy miesiąc trze 
ba będzie płacić co najmniej ro­
kiem uczciwej pracy. Wcześniej 
czy później ludzie zrozumieją, kto 
ich oszukał. Przywódcy „Solidar 
ności” podają się za obrońców 
ludzi pracy. Powodowanie rozkła­
du, niepewności, osłabianie par- 
tH 1 państwa socjalistycznego, 
więzi sojuszniczych ze Związkiem 
Radzieckim 1 innymi krajami so 
cjalistycznymi, jest sprzeczne z 
żywotnymi interesami klasy ro­
botniczej, z interesami narodu. 
Jest to wielka zbrodnia, popelnio 
na na polskim narodzie; zbrodnia 
jakiej historia nikomu nie da­
ruje”.

zani z lotnictwem. Spośród pra 
cowników PLL Lot ubiegają 
się o to stanowisko trzy oso­
by. Bronisław Klimaszewski — 
zastępca kierownika wydziału 
handlowego PLL Lot, Krzysz­
tof Mularuk — były reprezen 
tant Lot-u w Chicago oraz Ma 
riusz Zakrzewski — reprezen 
tant PLL Lot w Lyonie. Kan­
dydatami spoza przedsiębior- 

8—9 000 w elektrowniach. A za 
tern do wykonania planu pro­
dukcji potrzeba coraz ;cej 
godzin nadliczbowych, \nerge 
tycy którzy pracują i po 3201 
godzin w miesiącu ma te już te 
go po prostu dosyć. Wolą zara 
biać mniej niż pracować po 
10—12 godzin przez 7 dni w ty 
godniu.

Do tych postulatów „Soli­
darności” dochodzą jeszcze za 
dania branżowego związku za 
wodowego energetyków. Bran 
żowcy chcą — po prostu — 
zasiąść z ministrem i „Solidar 
nością” przy jednym stole, 
zwłaszcza, że minister Barto­
siewicz jest jeszcze (jeszcze, 
bo Prezydium ZG ZZE postu­
luje usunąć ministra ze związ 
ku) członkiem ZZE. Chcą rea 
lizacji zawartego z nimi w li­
stopadzie ub. roku porozumie­
nia, chcą być traktowani jako 
partnerzy.

Na koniec jeszcze jedno py 
tanie: czy społeczeństwo musi 
zapłacić — być może bardzo 
drogo — za to, że przez prze­
szło pół roku Ministerstwo 
Energetyki nie jest w stanie 
dogadać się z pracownikami 
branży?

Minister ma wiele argumen 
tów. A to brak środków, a to 
braki zaopatrzeniowe, a to 
słynna uchwała nr 118 pętają 
ca mu ręce w sprawach płaco 
wych. Ale o tym wszystkim 
można z ludźmi rozmawiać i 
wspólnie szukać rozwiązań i 
dróg wyjścia z kryzysu.

PIOTR CEGIELSKI

Zakaz kąpieli 
na wybrzeżu gdańskim 
(PAP) Wojewódzki Inspe­

ktorat Sanitarny w Gdańsku 
wydał nakaz o zamknięciu ką 
pielisk morskich położonych 
nad Zatoką Pucką i Zatoką 
Gdańską. Decyzja zabrania 
kąpieli morskich i uprawiania 
sportów wodnych na odległoś­
ci 1.500 metrów od brzegu.

Zakaz obejmuje wszystkie 
kąpieliska od Gdyni aż po 
Swibno położone nad Zatoką 
Gdańską oraz kąpieliska nad 
Zatoką Pucką. Wyjątkiem są 
jedynie niewielkie odcinki 
plaż na Stogach w Gdańsku 
oraz w śródmieściu Gdyni.

Tak więc mieszkańcy Trój­
miasta oraz przebywający tu­
ryści z kraju będą się mogli 
kąpać w zasadzie tylko na pla 
żach położonych na Półwyspie 
Helskim od strony pełnego mo 
rza od Jastrzębiej Góry aż do 
Jastarni i Juraty. Jeśli jednak 
w najbliższym czasie nie pod­
jęte zostaną zdecydowane kro 
ki zaradcze, również i te plaże 
spotka podobny los.

Tragiczny wypadek 
pod Opalenicą

INFORMACJA WŁASNA
Na strzeżonym przejeździ* kole­

jowym w Wojnowicach w pobli­
żu Opalenicy w województwie po­
znańskim pociąg pospieszny rela­
cji Berlin — Moskwa najechał na 
wóz konny. Woźnica 1 dwie ja- 
dące z nim kobiety poniosły śmierć 
na miejscu. 7 innych, siedzących 
na wozie, wracających z pola 
osób, doznało obrażeń, w tym dwie 
— ciężkich.

Jak wynika ze wstępnych usta­
leń, winę ponosi nietrzeźwy dróż­
nik. który nie opuścił zapór ko­
lejowych. (b)

stwa są: Alojzy Hamerski — 
dyrektor d/s handlowych PBP 
„Orbis”, gen. bryg. Józef Ko­
walski — komendant Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie oraz Tadeusz Kutek 
— właściciel biura podróży 
„Fregata”, zamieszkały na sta 
le w Wlk. Brytanii, ale po­
siadający nadal obywatelstwo 
oolskie.

Załoga Polskich Linii Lotni­
czych Lot jest jedną z pierw­
szych w kraju, która zdecydo 
wała się wybrać w ten sposób 
szefa swojego przedsiębior­
stwa.

Porażką 0:1 (0:0) zakończył 
się wczorajszy wyjazdowy 
mecz piłkarzy Lecha, którzy 
w spotkaniu o mistrzowskie 
punkty walczyli we Wrocławiu 
z tamtejszym Śląskiem. Bram 
kę strzelił w 82 min. Benke. 
Sędziował Figas z Radomia. Wi 
dzów 10 000. Zespoły wystąpi 
ły w następujących składach:
Śląsk: Kostrzewa, Sobiesdak, 

Kowalczyk, Król, Kopyckii, Pru- 
sik, Pawłowski, Pękala, Tarasie­
wicz (od 75 min. Sieja), Benke, 
Nocko (od 67 min. Szczecina).

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew 
czyk, Małek, Barczak, Oblewski 
(od 65 min. Szpakowski), Krzyża­
nowski, Strugarek, Skurczyński, 
Chojnacki, W^śkowiak (od 46 min. 
Grobelny).

Wczorajszego meczu z Le­
chem działacze Śląska bardzo 
się obawiali. Wiadomo, że ki­
bice obu zespołów nie darzą 
się sympatią, a ostatnie chuli­
gańskie ekscesy na meczach 
pierwszoligowych nakazywały 
przedsięwzięć szczególne śro­
dki ostrożności. Zwiększono 
więc liczebność organów po­
rządkowych, każdemu przycho 
dzącemu na mecz wręczano u- 
lotkę z prośbą piłkarzy WKS 
Śląsk o zachowanie porządku, 
a piłkarzy Lecha przywiózł na 
mecz oraz wywiózł za miasto 
po spotkaniu, autokar wrocław 
skiego klubu.

Ligowe mecze 
tenisistów Olimpii

Przed dwoma tygodniami roz 
poczęły się rozgrywki ligowe 
w tenisie ziemnym. Występu­
jąca w ekstraklasie poznańska 
Olimpia w pierwszych me­
czach zmierzyła się z Baildo­
nem Katowice zwyciężając 5:4, 
oraz z mistrzem Polski — 
Gwardią Wrocław, której ule­
gła 1:8. Kolejne spotkania 
gwardziści rozegrają na kor­
tach golęcińskich. W sobotę 
zmierzą się z AZS Warszawa, 
a w niedzielę z GKS Kato­
wice. W piątek odbędzie się 
mecz AZS — GKS. Początek 
wszystkich pojedynków o godz. 
10. Barw Olimpii w tych spo­
tkaniach wśród kobiet bronić 
będą: Przybyszewska i Wit­
czak, a wśród mężczyzn Gą- 
sioreik, Płotkowiak, Adamczak 
i Połczyński, (wił)

Polacy nadal w czołówce szybowcowych MŚ
(PAP). W rejonie Paderbo- 

ru, gdzie rozgrywane są szy­
bowcowe mistrzostwa świa­
ta, zapanowały bardzo dobre 
warunki lotne, które umożli­
wiły rozegranie drugich kon­
kurencji w klaanch standard 
i otwartej oraz trzeciej koniku- 

jrencji w klasie 15-metrowej. Po 
■ nowinie bardzo dobrze spisali 
się reprezentanci Polski. W 
klasie standard najszybciej 
trójkąt długości 233 km prze­
leciał Duńczyk Stig Oye, ale 
trzecie i piąte miejsce zajęli 
polscy piloci Franciszek Kę­
pka i Stanisław Witek. Drugi 
był Francuz Francois Ragot, 
który po dwóch konkurencjach 
objął prowadzenie w klasyfi­
kacji, jednak wyprzedza Wit­
ka zaledwie o 3 pkt.

W klasie otwartej trzy czo­
łowe miejsca zajęli piloci star 
tujący na najnowocześniej­
szych szybowcach — Nimbus 
3. Triumfował dwukrotny mis 
trz świata George Lee (An­
glia), który wyprzedził na tra 
sie trójkąta długości 297,6 km

Z inicjatywy NSZZ „Solidarność"

W czerwcu piłkarski 
mecz Warta - Lech
Z inicjatywy Komisji Za­

kładowej NSZZ „Solidarność” 
Zakładów HCP, 17 czerwca na 
Stadionie Warty im. 22 Lip­
ca rozegrany zostanie derbo- 
wy mecz piłkarski Warta — 
Lech. Dochód z tego spotka­
nia przeznaczony zostanie na 
pokrycie kosztów tablicy u- 
pamiętniającej wydarzenia 
„Poznańskiego Czerwca 1956” 

(wił)

Na szczęście mecz toczył się 
w sportowej atmosferze. W po 
czątkowych minutach gospoda 
rze narzucili szybkie tempo, 
przeprowadzali wiele akcji o- 
fensywnych, tyle tylko, że pod 
bramką grali mało skutecznie. 
Lech nie przyjął taktyki defen 
sywnej, lecz również dążył do 
uzyskania gola. Wiele więc by 
ło akcji, ale brakowało strza­
łów, a bramkarze nie bardzo 
mieli co robić.

Po przerwie, w 50 min. wroc 
ławscy kibice zamarli. Choj­
nacki po otrzymaniu piłki od 
Grobelnego ograł bramkarza 
Kostrzewę i podał do Krzyża­
nowskiego. Ten mając przed 
sobą pustą bramkę naciskany 
jednak przez trzech obrońców 
Śląska z odległości 5 m strze­
li! obok słupka. Niewykorzysta 
nie takiej szansy srogo sie na 
lechitach w końcówce meczu 
zemściło. Wprawdzie dość dłu­
go bronili się dzielnie prze­
ciwko atakom miejscowej dru 
żyny, ale w 82 min. poznań­
skim obrońcom zdarzył się 
błąd, który zadecydował o lo­
sach meczu. Pozostawiony bez 
opieki Benke z odległości 14 
m silnym strzałem umieścił pił 
kę w siatce, nie dając Mowli- 
kowi szans obrony. Poznaniacy 
przeszli do ataku i w 2 min. 
później Chojnacki popisał się

Żużlowcy przed mistrzostwami świata par
Pierwszą tegoroczną konfron 

tacją na żużlowym szczycie 
jest XII finał mistrzostw świa 
ta w jeździe parami. Areną ba 
talii o mistrzowski tytuł bę­
dzie 20 czerwca Stadion Ślą­
ski w Chorzowie. Polacy jako 
gospodarze, mają zapewniony 
udział w decydującej rozgryw 
ce, a rywali białoczerwonych 
poznamy wkrótce po półfinało 
wych turniejach w Treviso (Ju 
gosławia) i Norden (RFN), któ 
re wyznaczono na 7 czerwca.

W historii tej najmłodszej 
żużlowej konkurencji Polacy 
tylko raz stanęli na najwyź- 
szym podium. W 1971 roku 
duet Andrzej Wyglenda — Je 
rzy Szczakiel na torze w Ryb 
niku po znakomitej jeździe zdo 
był komplet 30 punktów!

Selekcjonerzy Głównej Ko­
misji Żużlowej powołali 5-oso 
bową kadrę, z której zostanie

Klausa Holighausa (RFN) o 
ok. 17 min. W ścisłej czołów­
ce znalazł się znów Stanisław 
Kluk, choć ze sporą stratą 
do zwycięzcy, bowiem poko­
nał on trójkąt w czasie gor­
szym o ok. 38 min. Kluk utrzy 
mał się jednak w czołówce tej 
klasy i po dwóch konkuren­
cjach zajmuje 4 miejsce., .Li­
derem w tej klasie jest Ge- 
orge Lee.

Drugi nasz reprezentant w 
klasie otwartej — Henryk Mu 
szczyński zajął we wtorek 7 
miejsce. Okazuje się, iż Mu- 
szczyński dysponuje najsłab­
szym szybowcem, stąd jego 
dalsze lokaty. Po dwóch kon­
kurencjach zajmuje on nadal 
9 miejsce — 952 pkt.

Franciszek Kępka natomiast, 
również po dwóch konkuren­
cjach nie zdołał awansować 
na wyższą pozycję. Nadal zaj­
muje 7 miejsce mając 1797 
pkt. Wyraźnie więc zmniej­
szył straty punktowe i od li­
dera dzielą go zaledwie 
74 pkt.

Czwórbój w szkołach Pilskiego
W Wałczu odbył się wojewódz­

ki finał Czwórboju Przyjaźni 
Podczas tych zawodów dziewczę­
ta i chłopcy ze szkół podstawo­
wych województwa pilskiego uzy 
skali rekordowe rezultaty, któ­
re stawiają ich w gronie fawory 
tów finału krajowego, który od­
będzie się w Zielonej Górze.

Zwyciężyły zespoły dziewcząt 
i chłopców ze SP nr 4 z Piły u- 
zyskując wśród dziewcząt 1532 
pkt., a wśród chłopców 1291 pkt 
Na drugim miejscu wśród dziew­
cząt uplasowała się SP nr 1 (Pi­
ła) wynikiem 1 379 pkt., a na trze 
cim ZSG z Chodzieży — 1213 pkt. 
W konkurencji chłopców drugie 

pięknym strzałem, ale równia 
dobrze interweniował Kostrze 
wa wybijając piłkę nad po­
przeczkę.

Na koniec dwa zdania o de 
biutującym w zespole Lecha 
— Wośkowiaku. Ma 21 lat, grał 
w poznańskim klubie przed po 
wołaniem do służby wojsko­
wej i do niego po odbyciu służ 
by powrócił. Wczoraj nie miał 
wielu okazji do wykazania 
swych umiejętności, ale wyda 
je się, że jego największym atu 
tern jest szybkość.

WIESŁAW ŁUCZAK
Szombierki — Zagłębie 04
Śląsk — Lech 1:0
ŁKS — Wisła 11:0
Bałtyk — Widzew 2:0
Stal — Arka 24
Górnik — Odra 2:0
Zawisza — Ruch 1:2
Legia — Motor - 2:3
1. Widzew 26 35:17 34—20
t. Legia 26 33:19 44—22
3. Wisła 26 32:20 41-42
4. Bałtyk 26 32:20 25—23
5 Szombierki 26 31:21 44—80
8. Śląsk 26 29:23 25—25
7. Arka 26 26:26 37—36
8. Ruch 26 26:26 31—36
9. Motor 26 25:27 34—40

10. Stal 26 24:28 33—36
11. Lech 26 23:29 21—25
12. Górnik 26 22:30 16—25
13 Zawisza 26 22:80 25—36
14. ŁKS 26 22:30 19—31
15. Zagłębie 26 19:33 17—25
16. Odra 26 15:37 24—38

wyłoniony reprezentacyjny 
duet. Podołanie na krótkie 
zgrupowanie w Chorzowie o- 
trzymali: R. Jankowski (Unia 
Leszno), A. Huszcza (Falubaz 
Zielona Góra), Z. Piech (Wy­
brzeże Gdańsk), E. Jancarz 1 
J. Rembas (Stal Gorzów).

Największe szanse występu 
na chorzowskim torze mają ru 
tynowani zawodnicy E. Jan­
carz i Z. Piech. Wspólnie star­
towali w finałach mistrzostw 
świata par już czterokrotnie 
(1974, 76, 79 i 1980). Finezję 
techniczną Jancarza świetnie 
uzupełnia żywiołowy styl Pie­
cha. Obaj są dobrymi taktyka 
mi, co w tej specyficznej kon­
kurencji, ma ogromne znacze­
nie. Przed dwoma laty w Vo- 
jens (Dania) zajęli trzecie miej 
sce, a przed rokiem zdobyli sre 
brnę medale w jugosłowiań­
skiej miejscowości Krsko. (jp)

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce mężczyzn

26 bm. rozpoczęły się w 
Czechosłowacji mistrzostwa 
Europy w koszykówce męż­
czyzn. Polska reprezentacja 
występująca w grupie „B” w 
pierwszym swoim meczu uleg­
ła ZSRR 89:101 (41:51). W in­
nych spotkaniach tej grupy 
Turcja przegrała z RFN 51:66 
(29:28), a Jugosławia pokona­
ła Włochy 99:88 (41:46). (o-Ieg)

Młodzi kręglorze 
no 6 miejscu

(PAP) W Wiedniu zakończy­
ły się mistrzostwa Europy 
juniorów w kręglarstwie spor­
towym w których stertowali 
też reprezentanci Polski. Obie 
nasze drużyny — dziewcząt i 
chłopców — zajęły 6 miejsca.

miejsce zajęła SP nr 9 z Piły — 
1099 pkt., a trzecie ZSG Okonek 
— 1 085 pkt.

Oprócz wyników drużynowych 
na uwagę zasługują uzyskane wy 
nikł indywidualne. Wśród dziew­
cząt brylowała A. Jaźwińska (SP 
nr 4 Piła), która uzyskała m. In. 
na 80 m — 8,0 sek., a w skoku 
wzwyż 153 cm. O poziomie, tych 
wyników niech świadczy fakt, źa 
wśród chłopców nikt w tych 
dwóch konkurencjach nie uzyskał 
lepszego wyniku. Indywidualnie 
w czwórboju chłopców najlepszym 
okazał się Andrzej Bednarczyk 
(SP nr 4 Piła), (wis)
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Odwaga, de i rozwaga

Własna
droga nadziei

ROZMOWA Z TADEUSZEM MAZOWIECKIM 
— REDAKTOREM NACZELNYM 

PISMA „TYGODNIK SOLIDARNOŚĆ"

Czym zajmowała się fabryka „Tarpanów"? (2)

Pod rządami prywaty

— Jak pan ocenia obecną 
łrtaację „Solidarności”?

— Od sierpnia 1980 „Soli­
darność” przeszła trudną dro- 
M. Wszystko eo uzyskała, wy 
walczyła ogromnym naciskiem 
społecznym. Spośród licznych

Fot. — T. Lejczak

konfliktów kilka postawiło 
kraj na krawędzi zagrożenia 
jego niezawisłości. Zasadniczą 
dla nas sprawą była i jest od 
waga. Ale równocześnie od 
strajku sierpniowego w Gdań 
sku mam świadomość istnienia 
pewnych nieprzekraczalnych 
granic działania. Padają za­
rzuty, że Tnożna było, choćby 
w porozumieniu warszawskim 
1 30 marca 1981 roku więcej 
uzyskać. Ale jeśli bym szukał 
dla naszej sytuacji jakichś a- 
nalogii historycznych, to enciał 
bym je znajdować nie w zmar 
nękanych szansach Powitania 
Listopadowego, lecz w Kon­
stytucji 3 Maja. Tylko nie z ta 
kim, jak ona, finałem. Jest 
nam potrzebna odwaga, ale i 
roawaga. Mówienie o rozwa­
dze także wymaga odwagi cy­
wilnej. A nie uwzględnianie 
tych granic prowadzi do kon­
fliktów, frustracji z powodu 
niemożności uzyskania tego, 
czego się pragnie. Niebezpie­
czeństwa nie minęły. Nasza re 
wolucja (bo to jest rewolucja), 
bedzie tylko wtedy zwycięska, 
jeśli potrafi sama postawić so 
bie granice. Tylko spoiste 
istnienie odwagi i rozwagi o- 
tworzy nam możność wykorzy 
stania — długofalowo — tej 
szansy, jaka zaistniała dla Pol 
ski w Sierpniu 1980.

— Ogłoszone zostały niedaw 
no tezy „Solidarności”. Wywo­
łały one wiele polemik.

— Tak, to nawet zrozumia­
łe Bo tezy nawiązują do róż 
nych tradycji ideowych: chrześ 
cijaństwą najlepszych wartości 

narodowych, najlepszych tra­
dycji myśli socjalistycznej 
i do współczesnego we­
zwania demokracji. 10 mi­
lionów członków naszego 
związku nie chce być spad­
kobiercami jednej tylko tra­
dycji, chce nawiązać do 
wszystkich wartości, które two 
rzą tożsamość naszego narodu. 
Pada pytanie: czy to, że w na 
szych lokalach wiszą krzyże, 
że naszym uroczystościom to­
warzyszą msze święte, nie pro 
wadzi do klerykalizacji związ 
ku? Nie. Krzyż jest po prostu 
dla naszych członków dowo­
dem .wiarygodności. Wartości 
chrześcijaństwa zrosły się głę­
boko z naszą kulturą narodo­
wą.

— Polaków nęka przede 
wszystkim kryzys gospodarczy. 
Jaka jest na to odpowiedź 
„Solidarności”?

— „Solidarność” jest związ­
kiem zawodowym, nie może­
my więc odpowiadać za pro­
dukcję. Ale, oczywiście, żeby 
mogły być zrealizowane nasze 
postulaty, Polska musi wyjść 1 
z kryzysu, także gospodarcze-I 
go. To jest sprawa rad pracow 
niczych, samorządowych, pro­
blem znalezienia form nasze­
go działania w tej sferze. Od S 
Sierpnia 1980 osiągnęliśmy wie ' 
le. To odzyskane przez nas po( 
le społeczne trzeba teraz za­
gospodarować przez inicjaty­
wy życia publicznego, przez 
wychowanie. W tym także wi 
dzę rolę naszego tygodnika, ni 
sma ogólnopolskiego.

— Gościł pan niedawno z 
delegacją „Solidarności” w Ja 
ponii. Czy naprawdę doświad­
czenia tego egzotycznego kra­
ju można przenieść do Polski?

— Muszę szczerze powie­
dzieć, że to słynne zdanie Le­
cha Wałęsy o zrobieniu z Pol­
ski drugiej Japonii wydawało 
mi się dotychczas fantazją. 
Ale teraz zrozumiałem, że by­
ła w tym stwierdzeniu zawar­
ta głęboko trafna intuicja, tak 
charakterystyczna dla Wałęsy. 
Japonia to kraj o wysokiej tech 
nice, wspaniałej organizacji 
pracy, sprawności działań. Tę 
go możemy i powinniśmy sie 
od Japończyków nauczyć. Ale 
odczuwają oni równocześnie _ 
mówią o tym sami — .pewną 
pustkę duchową. Tę koncen­
trację myśli, porywów ducha 
chcieliby wziąć od nas. Na 
świecie jesteśmy dzisiaj zna­
ni. Dla Japończyków taki zwią 
zek jak „Solidarność” ozna­
cza pewien rodzaj nadziei dla 
świata. Że tak prawdziwą, wła 
sną drogę można wybrać.
Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Poprzedni artykuł, oma- 
wdający — godnie i u- 
■taleniamd poznańskiej 

Delegatury NIK — nieprawi­
dłowości i przestępstwa w Fa 
bryea Samochodów Rolniczych 
„Polano” w Poznaniu, kończył 
się zapowiedzią napisania m. 
in. o tym, jak fabryka poma­
gała budować letniaki i wil­
le osobom na eksponowanych 
stanowiskach. Dyrektor FSR 
— Andrzej Bobiński polecił, 
by ludziom tym bezpłatnie 
przewozić materiały budowla 
ne.

Oto typowy przykład takiej 
działalności. W 1975 roku je­
den z kierowców samochodem 
„Jelcz” z przyczepą o łącznej 
ładowności 16 ton z Gorzowa 
przewiózł stolarkę budowlaną 
do Konstancina dla ówczesne 
go ministra przemysłu maszy 
nowego — Aleksandra Kopcia. 
Nazajutrz dowoził materiały 
budowlane z Warszawy na 
plac budowy willi ministra. 
Trzeciego dnia wracał do Poz 
nania pustym zestawem samo 
chodowym. Trzydniowa wy­
prawa kosztowała FSR 15 906 
złotych. Takie usługi świad­
czyła ona przede wszystkim 
członkom kierownictwa Mini­
sterstwa Przemysłu Maszyno­
wego: ministrom — Aleksan­
drowi Kopciowi i Andrzejowi 
Jedynakowi, wiceministrowi Ja 
nuszowi Szotkowi, dyrektorowi 
departamentu Kazimierzowi 
Grześkowiakowi, a nadto nie­
którym dyrektorom Zjednoczę 
nia Przemysłu Motoryzacyjne 
go-

Samochody ciężarowe obsłu 
giwały również gratisowo bu­
dowy różnych osobistości w 
rejonie Poznania. W latach 
1974 — 1976 materiały budo­
wlane wożono m. in. do Kiek 
rza dla ówczesnego I sekreta­
rza KW PZPR w Pile — Al­
freda Kowalskiego.

Szczególnie wydatnej porno 
cy pracownicy FSR musieli 
udzielać swojemu dyrektoro­
wi — A. Bobińskiemu, przy 
budowie domku letniskowego 
w Wojnówku oraz willi w 
Poznaniu (aleja Polska), a nad 
to przy remoncie mieszkania, 
także w Poznaniu (ul. Sena­
torska). W Wojnówku wszy­
stkie ważniejsze roboty budo­
wlano — instalacyjne (dyrek­
tor dotychczas zapłacił za nie 
7700 zł) wykonywali pracow­
nicy FSR, natomiast do sta­
wiania kominka sprowadzono 
z drugiego krańca Polski spe­
cjalistę. FSR pokryła koszty

KiŁA
Z KSIĄŻKAMI

Tadeusz Łopalewski — „Na czte 
ry ręce. Opowiadania”. Czyt, s. 
138, zł 25.

Józef Łoziński — „Za zimny 
wiatr, na moją wełnę”. Czyt. s 
273, zł 25.

Janusz Kędzierski — „Z kabiny 
obserwatora”, wyd. II. wspomnie 
nia. Wyd MON, s. 266, zł 35. .

Nina Biczują — „Kwiecień w 
czółnie”. Wyd. Lubelskie, s. 238, 
zł 34.

Julio Cortazar — „Nikt, byle 
kto...”, opowiadania, seria „Pro­
za iberoamerykańska”. Wyd. Li 
'erackie, s. 145, zł 25.

Pierre Benoit — „Atlantyda” 
Czyt. s. 253, zł 37.

Chateaubriand — „Opis podróży 
i Paryża do Jerozolimy”, seria 
..Podróże” pod red. Pawła Hertza. 
PIW, s. 521, zł. 130. 

jego czterytygodniowego u- 
trzymania w hotelu.

Za państwowe pieniądze or 
ganizowane były również przy 
jęcia, którymi kończono różne 
konferencje, posiedzenia i zlo­
ty. Inspektorzy NIK ustalili, 
że w latach 1979 — 1980 dy­
rekcja FSR zamówiła co naj­
mniej 81 tzw. imprez zewnę­
trznych (kosztowały około 900 
tys. złotych) w lokalach gastro 
nomicznych, motelach i goś­
cińcach. By ukryć rzeczywi­
sty charakter owych imprez, 
przedstawiciele dyrekcji FSR 
nakłaniali wystawców rachun 
ków i faktur do ich fałszowa­
nia. Koszty jednego przyjęcia 
często zawarte więc były w 
kilku rachunkach, dotyczą­
cych jedynie wynajęcia sali i 
podania napoi chłodzących w 
związku z kilkoma imprezami 
FSR, które rzekomo odbyły 
się w różnych terminach.

„Hojność” dyrektora A. Bo­
bińskiego czasami sięgała za 
granice kraju. Oto zeznania by 
lego kierownika działu trans­
portu:

„Międzynarodowy Oddział 
PKS w Warszawie często od­
mawiał nam wydania zezwo­
lenia na wyjazd „Tarpanów” 
serwisowych do Grecji. Tłu­
maczył, że koszt jednego ta­
kiego wyjazdu wynosi około 
2500 dolarów i proponował 
wysłanie serwisu technicznego 
samochodami TIR (...) W przy 
padku odmowy dyrektor A. 
Bobiński jechał do Warszawy 
i uzyskiwał uchylenie odmow 
nej decyzji. Czasami nawet w 
nocy telefonował do mnie ze 
stolicy, każąc natychmiast za­
łatwiać formalności związane 
z wyjazdem do Grecji”.

W minionym roku na pole­
cenie A. Bobińskiego w no­
wym „Tarpanie” zeszlifowano 
numery podwozia i silnika, po 
czym wybito inne — 18020 (ta 
ki numer miało podwozie po­
jazdu wyeksportowanego do 
Grecji 31 października 1978 ro 
ku) oraz 17587 (tak oznaczony 
był silnik samochodu wyeks­
portowanego 3 października 
1978 roku). Samochodem z 
„przebitymi” numerami dwóch 
pracowników FSR udało się

„Korespondencja teatralna Mi­
chała Bałuckiego” — wybór i oprą 
cowanie Danuty Szczęsnej. PIW 
s. 327 + ilustr., zł 50.

Leszek Prorok — „Kepi wojska 
francuskiego”, wyd. II. Bibliote 
ka Syrenki. PIW, i. 237 + ilustr., 
zł 50.

WIESŁAW Sladkowski — „Emi­
gracja polska we Francji 1871— 
1918”. ^yd. Lubelskie, s. 374, zł 60

Stefan Kubów — „Książka Wiel 
kiej Emigracji w Wielkopolsce 
(1831—1662)”, tom XVII Wrocław 
skiego Towarzystwa . Naukowego, 
Śląskich Prac Bibliologicznych i 
Bibliotekoznawczych. Ossolineum, 
s. 249, zł 50.

Stefan Bratkowski — „Nowy 
marsyliusz czyli społeczeństwo in 
teligentne” Biblioteka Myśli 
Współczesnej. PIW, s. 103, zł 25

Kartezjusz — „Rozprawa o me­
todzie”, wyd II uzupełnione PIW 
s 90, zł 12

Teresa i Władysław Tatarkiewi 
czowle — „wspomnienia”, wyd 
II. PIW, s. 246 + Ilustr, zł M 

do Grecji. Tam dokonano wy­
miany, zostawiając eksportero 
wi nowe podwozie łącznie z 
karoserią i nowy silnik, a za­
bierając wybrakowane. Złoże 
ny z tych elementów pojazd 
utknął — z powodu awarii — 
na granicy polsko — czecho­
słowackiej. Koszt podróży i 
bezprawnej wymiany (okres 
gwarancyjny dla pojazdów wy 
eksportowanych w 1978 roku 
minął w następnym roku) prze 
kroczył 130 000 złotych.

Straty, które powstawały nie 
mai w każdej (zarówno legal­
nej jak i nielegalnej) dziedzi­
nie działania FSR spowodowa 
ły, że dyrekcja stosowała osob 
liwe środki zaradcze. By ura­
tować realizację planu sprze­
daży (od tego zależała premia) 
w III kwartale 1979 roku sfał 
szowano dokumentację wysył 
ki 80 samochodów wartości 
13,5 min złotych. Listy przewo 
zowe świadczyły, że pojazdy 
te zostały sprzedane 30 wrześ 
nia, podczas gdy w rzeczywi­
stości nastąpiło to później.

W 1979 roku FSR zapłaciła 
ponad 11 milionów złotych z 
tytułu kar umownych za kiep 
ską jakość samochodów. Stra­
tę tego rodzaju w minionym 
roku obniżono do 6 min wsku 
tek bezprawnej sprzedaży 
„Tarpanów” z pominięciem 
„Polmozbytu”. Dodajmy, że w 
ten sposób FSR sprzedawała 
jedynie samochody niepełno- 
wartościowe i to po cenach, 
które obowiązują przy obrocie 
samochodami bez usterek. Do 
tej oszukańczej dla klientów 
operacji został włączony m. iń. 
Wojewódzki . Związek Spół­
dzielczości Rolniczych w Kali 
szu. Fabryka sprzedawała tej 
instytucji „Tarpany” jedynie 
na papierze: wystawiała dla 
niej faktury, zaś pojazdy po­
zostawały w FSR, skąd odbie 
rali je klienci na podstawie 
decyzji dyrektora A. Bobiń­
skiego. Z kolei WZSR wysta­
wiał faktury dla tych klien­
tów. Co z tego miała ta insty­
tucja? Zagarniała marżę han­
dlową oraz mogła typować 
najpierw co trzeciego, a po­
tem co szóstego nabywcę. FSR 
sprzedała łącznie 371 samocho

Badania zatopionej osady 
w Zatoce Puckiej

(PAP) Kontynuowane są 
badania śladów zatopionfij osa 
dy którą przed kliku laty 
odkryto na dnie Zatoki Puc­
kiej. W sezonie zimowym orze 
prowadzono serię badań labo 
ratoryjnych wydobytych z dna 
zabytków. Dokonano analizy 
ceramiki oraz badano fragmen 
tj konstrukcji drewn>nych.

Za kilka tygodni zostaną 
wznowione prace podwodne 
Przewiduje się dalszą penetra 
cję podwodnej osady, której 
powierzchnię określają archeo 
lodzy na 12 ha. W ciągu czte 
rech sezonów badawczych roz 
poznano zarysy dawnego por­
tu i fragmentów osady. Znale 

dów z wadami produkcyjny, 
mi, wartości — gdyby owych 
wad nie miały — 68 min zło­
tych.

Przedstawione w obu arty­
kułach nieprawidłowości i 
przestępstwa są jedynie cząat 
ką tego, co ujawnili inspekto­
rzy NIK i rewidenci Minister 
stwa Przemysłu Maszynowe­
go. W fabryce za sprawą dy­
rekcji panoszyła się prywata; 
gospodarkę wypierało marno­
trawstwo, sprzedaż — oszuki­
wanie klientów, dbałość o 
pracowników — wciąganie ich 
w wir złej roboty i bezpraw­
nych praktyk. '

Czas najwyższy ponieść za 
to odpowiedzialność. Na razie 
dyrektor A. Bobiński nadesłał 
do NIK-u lakoniczne wyjaś­
nienie. Stwierdził, że wiele. 
spraw ujawnionych przez in­
spektorów nie jest mu zna­
nych, a „zasada jednoosobowe 
go kierownictwa nie oznacza 
równocześnie jednoosobowej 
odpowiedzialności za poszcze­
gólne rodzaje działalności fa­
bryki (...) przypisane odpo­
wiednim członkom kierowni­
ctwa”.

Słusznie. Ów podział zadań 
często nie był jednak prze­
strzegany. Najlepiej więc bę­
dzie, jeśli każdy odpowie za 
swoje błędne decyzje (i ich 
skutki), niezależnie od tego, 
czy podejmował je w swojej 
czy w „cudzej” dziedzinie.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Po ukazaniu się pierwsze­
go artykułu o nieprawidłowoś­
ciach w fabryce „Tarpanów” je­
den z jej pracowników — Piotr 
K. w telefonicznej rozmowie se 
mną stwierdził, że nadtytuł na­
szych publikacji („Czym zajmo­
wała się fabryka „Tarpanówt”) 
w zestawieniu z ich treścią mo­
że sugerować, iż załoga zamiast 
produkować samochody wykony­
wała jedynie nielegalne praktyląl 
usługowe. • Oczywiście, że tak się 
nie działo i owe usługi stanowiły 
zaledwie cząstkę ówezeanej dzia­
łalności zakładu. Sądziłem, te ta 
jasne jak słońce i każdy właśnie 
tak odczyta obie publikacje.

‘M. Ł.

z:ono szczątki zabudowy — 
drewniane domy o konstrukcji 
hakowej i jarzmowej. Osada 
datowana jest na okres od 
VII do XIII wieku.

Uczeni przewidują wykona 
nie w najbliższym sezonie 
prac mających na celu odtwo 
rżenie dawnej linii brzegowej. 
Będą to badania geograficzne 
oraz wiercenia dna zatoki. 
Przypuszcza się, że osada koło 
Pucka znajdowała się kiedyś 
na wyspie. Wybrzeże w rejo­
nie Zatoki Puckiej uległo w 
ciągu ostatnich 2 000 lat znacz 
nym przekształceniom. Obecny 
Półwysep Helski był w śre­
dniowieczu zespołem wysp.

Nasz kraj nie ma podob­
nego na świecie — takie 
zdanie usłyszałem przy 

padkowo w tramwaju i ciekaw 
uzasadnienia tej opinii, byłem 
nadal mimowolnym słucha­
czem dialogu, prowadzonego 
przez panią w średnim wieku i 
starszego od niej mężczyznę. 
Współpasażerka jako argu­
ment podała wiadomość z te 
lewizyj.nydh „Listów o gospo­
darce”. Oglądałem także ten 
program. Chodziło m. im. o 
GS-owskie, prowadzone na za 
sadach agencji oraz prywatne 
młyny, które z powodu bez- 
tensownych przepisów pracują 
na ćwierć obrotów wówczas, 
gdy przemiał zboża na potrze 
by kraju zlecamy Czechosło­
wacji.

Mnie osobiście bardziej, an; 
żeli sam fakt, zbulwersowała 
reakcja obecnego w studio dy 
rektora Państwowych Zakła­
dów Zbożowych. Zgodził się on 
co prawda, że zakaz dawania 
zboża d0 przemiału przez PZZ 
młynom sektora „agencyjno- 
prywatnego” powinien zostać 
zmieniony „od zaraz”. Nawet 

cbiecał interwencję, by agent- 
mlynarz (którego wypowiedź 
zawierała filmowa „dokrętka” 
w tym programie) mógł otrzy 
mać zboże dla pełnego wyko­
rzystania mocy przerobowej te 
go młyna. Tak, ale jednocześ­
nie próbował wmawiać dzien­
nikarzom, że nic znowu takie 
go się nie stało, bo ponoć to 
ziarno wiezione było dla Pols 
ki tranzytem przez CSRS i 
tam niejako po drodze zmięło 
ne.

Chyba przez delikatność pro 
wadzący program nie zapyta 
li. o ile wskutek tego wzrósł 
niekorzystny dla nas bilans 
płatniczy w stosunkach handle 
wych z Czechosłowacją. Wi­
dzowie programu odnieśli wra 
zenie, że na szczeblu centrali 
przedsiębiorstwa, zaopatrują- 
•ego kraj w mąkę, nikogo nie 
nteresuje zwiększanie pols­
kich zagranicznych zadłużeń. 
Bo gdyby się tym ktoś rzeczy 
,v iście przejmował, to by już 
dawno idiotyczny zakaz, o 
którym była mowa, został znie 
siony i nie doszłoby do szasta 
nia złotówkami dewizowymi.

Myśląc o tym i przypomina 
jąc sobie inne — podobne, a 
może nawet jeszcze szkodliw 
sze poczynania, trudno nie 
przyznać racji owej pani z 
tramwaju, że nasz kraj stano 
wi swego rodzaju światowy 
ewenement. Bo gdzie by in­
dziej np. ozłocono człowieka,

Tropami nonsensu

Zależy od każdego z nas
który wynalazł metodę che­
micznej renowacji studni, 
zdolnych dzięki temu do peł 
nej wydajności wody? I to 
kosztem zaledwie 10 procent 
nakładów, koniecznych do wy 
budowania nowej studni. Co 
zaś znaczy dobra studnia i 
woda np. na wsi — nie trzeba 
tłumaczyć. (W sprawie tej, 
notabene, była mowa o stu­
dniach m. in. dla Śremu i Sro 
dy).

Co myśleć o takich człon­
kach naszego społeczeństwa, 
którzy (o czym oficjalnie do­
noszono) decydowali się doda­
wać do mleka „Ixi”, by przedłu 
zać jego świeżość, albo któ­
rzy wysyłali do huty, jako 
złom, puszki z mięsną zawar 
tością i to w znanej sytuacji 

zaopatrzeniowej w żywność. 
Albo: czy mając ją na uwa­
dze, można sobie pozwolić na 
zakopywanie (czytaj — du­
szenie) w jednej tylko, wska­
zanej w programie tv, fermie 
drobiu miesięcznie 96 000: kur 
cząt, bo ktoś orzekł, że z ko­
gutków w hodowli nie ma ko 
rzyści. Jak by się ten drób płci 
męskiej przydał na naszych 
stołach! Niech by rozdawali 
te kogutki do okolicznych za 
gród chłopskich, czy podmiejs 

kich, na ohów i mięso na ry­
nek.

Inny już klasyczny skandal 
ekonomiczny likwidowanie 
beztroskie produkcji naj­
prostszych narzędzi gospodars 
kich, niezbędnych na wsi. ale 
również działkowiczom. Im­
port pół miliona np. wideł 
podczas gdy — jak podano w 
którymś dzienniku telewizyj. 
nym — deficyt ten zlikwido­
wałoby przyznanie fabryce na 
rzędzi hali, bezużytecznie sto 
jącej opodal i niszczejącej. 
Przez pół roku nie można by 
ło wydać zgody na uruchomię 
nie w niej filii fabryki na­
rzędzi.

Z innych enuncjacji z osta 
tniego okresu: jak może docho 
dzić do tego, by z jednej chlew 
ni zniknęło 1 300 świń i do­
piero środki masowego prze­
kazu musiały wszczynać docho 
dzenie. co się z nimi stało? 
Lub — że z fabryki ukradzio 
no tysiąc maszyn dfl szycia, bo 
żadnej wewnętrznej kontroli, 
ani dyrekcji nie przyszło na 
myśl porównywać liczby pro­
dukowanych w zakładzie częś 

ci i elementów tych maszyn z 
Iczbą sprzedawanych za jego 
bramę finalnych produktów, 
czyli maszyn.

W programie redakcji rolnej 
tv nadanym 10 maja, usłyszą 
łem i zanotowałem sobie ta­
ka. oto wypowiedź jednego z 
chłopów: „Dopóki te leniuchy 
za których grzechy my teraz 
cierpimy, będą dalej siedzieli 
na urzędach, to nic się nie zmie 
ni...” Dodaję do tego: dopóki 
Każdy, fld ministra poczynając 
i z każdym referentem oraz z 
niewykwalifikowanym robotni 
k:em włącznie, nie będzie ro- 
bił w s z y s t k i e g o, eo w 
jego mocy, by poprawić, u- 
sprawnić, ułatwić i prostować 
orzedziwne drogi i bezdroża 
naszej gospodarki, nie będzie 
lepiej. Nie obejdzie się przy 
tym. zapewne bez pozbywania 
sie zawalidrogów, głupców, 
wyznawców bezwładu, bezczyn 
ności i inercji, tkwiących na­
dal na stanowiskach również 
w gospodarce. Tutaj alterna­
tywy nie ma, bo być nie może 
—jeśli chcemy odżvć.

ZDZISŁAW KAŃDZIORA



• Praca
spawacza gaAowę#o. fe>- 

Kościelna 58a.

PMyJm, krawcowe na 
bardzo dobrych waru"" 
kach. Nowacka, lilaka • 

L JSSłlg

Restauracja turystyczna 
Pomań, st. Rynek 91. 
zatrudni kelnerów, pomol 

kuchenne, pokojowe.
_______  26634#
Przyjm* malarzy, zgloaz, 
nią po godz. 1«. Poznań 
Małeckiego M m. L 1 
______________ 26633g

Kobiety 1 mężczyzn za­
trudni gospodarstwo rol­
ne. Marcin Szymko­
wiak. Żegrze. ul. Galężyc

W- 26566g

• Nauka
Egzaminy wstępne —
tematyka.
209-770

Lesiński.
ma 
tel.

godz. 17—19.
26204#

Język niemiecki — kore­
petycje 1 nauka od pod­
staw. Tel. 22-15-58 Rewe-
renda. 2653.3#

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A. parter. 22978#

# Kupno
Maszyny, narzędzia ślusar 
skie kupię. Tel. 22-19-84 
(godz. 9—12). 26540#

B Sprzedaż
Hlam łapki karakułowe 
sprzedam. Os. Prr.yńźnl 
4G m. 169. 25979g

Nowy akordeon 80-basó- 
wy. Węltmeiister. Tel. 
710-78. 26598#

Sadzonki chryzantem
sprzedam. Chlebowa 31. 
tel. 727-95. 23929#

Sadzonki goździków z per 
litu sprzedam. Poznań 
Spławie 25. odbiór zaraz. 

2515Og

Sadzonki pomidorów grun 
towych oferuje ogrodnic 
two. Starołęcka 165.

25232#

T«i«wi2ei

MM3c

t«ry» I Detr otsm olejny ępree
•łrwo dam, tel, M-22-16. >39^#

>łyt boi Mławskich na 
altan* Itn. anrze- 

dam. Of*rty '„Praaa" 
Grunwaldzka 1» dla M4C5i?

Ciągnik C-M5, Zetor „Su 
per — 50”, przyczepę 5 
ton. przyczepę niskopod- 
woaiowę t ton. dłużycę. 
Sprzedam. Śrem. ul. Po­
przeczna ». tel. «7-»s.

ińiżg

Karoserię Fiata 125p kom 
pletnie wy porażoną #prze 
dam. Tel. 33-23-13.

238O5g

Kombajn VUtula z od- 
plewnlklem i rozrzutnik 
obornika 1-osiowy. sprze 
dam. Walerian Roszkie- 
wicz. Rudniki 48 64-330 
Opalenica. 23824#

Kogi jeleni okazy mu­
zealne. lustro kryształ z 
konsolką. maszynę- do pi 
sanla ..Mignon”. Telefon 
476-65. 23815#

Małą obrabiarkę do drew 
na i 5 Itr. butlę gazową 
sprzedam. Tel. 67-93-70.

23847g

Perkusję sprzedam Jara 
czewska 2. Swierczewo.

i 24243#

Przyczepę. stan dobry
sprzedam. Wolny Wlncen
ty. Grodziszczko. 64-553
Grzebienisko. gm. Dusz­
niki Wlkp. 23876#

Duży komplet narzędzi 
weterynaryjnych oraz ku 
ferek podróżny sprzedam 
Puszczykowo. Kopernika
33. 23982#

Lodówkę Polar 80. biur­
ko. stół sprzedam. Wi­
niarska 54. 24021#

Rozfzutnik obornika dwu 
osiowy' i ładowacz Nuj
100 sprzedam, 
ul. Spławie 9.

Poznań
24123#

Wzmacniacz ..Regent 150” 
i ..Regent 150K” sprze­
dam Teresa Nowak. Łę­
czyca. ul. Leśna 29

. 24l57g

j* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 26 maja 1981 roku zmarła tragicznie w wie­
ku 25 lat. namaszczona Olejami św., moja naj­
droższa żona, mamusia, nasza ukochana córka, 
synowa, siostra, szwagierka. bratowa i wnucz­
ka

MAŁGORZATA JANKOWIAK
z domu Rzepczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 30 bm. o go-
dżinie 1'1 na cmentarzu

W
mąż

górczyńskim.
smutku pogrążeni 
z synkiem i rodzina

Prosimy o nieskładanię kondolencji.
Poznań, ul. Parkowa 3 m 7. 25718g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
1981 roku zmarła po długiej i ciężkiej 
tobie, przeżywszy lat 77. nasza kochana 

ka. teściowa i babcia śp.
STANISŁAWA POLOWIEC

maja 
cho- 
ma t-

emerytowana nauczycielka
Szkoły Podstawowej Nr 12 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim Msza 
św. odprawiona zostanie w sobotę. 30 bm. o go­
dzinie 18 w kościele św. Jana Kantego przy 
ul. Grunwaldzkiej 86.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i dziećmi

Poznań. Husarska 17 m. 7. 26735g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 maja 1981 roku zmarła w wieku 72 lat.

opatrzona Sakramentami św., moja żona, 
ka. teściowa i babcia

GENOWEFA MANIECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. 

dżinie 13.30 na cmentarzu na Winiarach 
ul. Wojciechowskiego.

mat-

o go- 
przy

Mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji

tZ żalem zawiadamiamy.- że 24 maja zmarła 
nagle nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i pra babcia przeżywszy lal 87. śp.

MARIA NOWACKA
z domu Toporowicz

Pogrzeb odbędzie się/w sobotę .30 bm. o godz.
9.45

W

ul.

na cmentarzu junikowskim.
smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i prawnuki
strzelecka 6. 948-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 maja 1981 roku, zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św. mój najdroższy mąż. pełen 

dobroci ojciec teść i dziadek śp.

STANISŁAW PRZYBYŁ
lat 75

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz
16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
żona z synami 1 rodziną

Msza św. o godz. 15.30 w Luboniu.
Autobus odtedzie sprzed kościoła św. J Bo­
sko po mszy św. 26657g

t W największym smutku zawiadamiamy że
dnia 24 maja 1981

ojciec, teść dziadek i 
lat 76. śp

roku zmarł ukochany 
pradziadek przeżywszy

WACŁAW ZWOLSKI
w piątek dnia -29 ?Pogrzeb odbędzie się

i godz 9 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona

Kadłubka « m.

RODZINA
925 -03

• Samochody
Kareserię Zaetawy llftp 
po wypadku aprzedam 
Marian Kaczmarek, 63-830 
Pępowo ul. Powstańców 
Wlkp. M, tel. 148.

24191#

Małżeństw* i matką, 
członkowie SM wynajmą 
samodzielne dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24367#.

Kuplę własnościowe w 
starym budownictwie 1—2 
pokoje z kuchnią, Grun­
wald, Łazarz, Jeżyce. O- 
fertv „Prasa”. Grunwal­
dzka W dla 23355#.

Sprzedam nieruchomość 
w centrum Rogoźna, wol 
ne mieezkanie. pocnlesi- 
czenia warsztatowe, e-

Czy sec zenie dywanów, wy 
ki a dżin. lentexu. Ikiole-

Komfortowe własnościo­
we M-l K oaza lin zamie­
nię na Póznań, Koszalin
tel. 321-63. 24329g

Fiata Pick-up, 125p. 1500 
sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 619-77 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24165#.

Przyjmę panną na wapól 
ny pokój w śródmieściu.
tel. 553-47. 23235#

Sprzedam Moskwicza 403
Starołęcka 74 od godz 
16—18. 23692#

Sprzedam Fiata 125p
(1968). Tel. 32-53-60 . 23777;*

Zamienię mieszkanie loka 
torskie M-4 (49 mg) na 
Winogradach koło mega- 
samu na mieszkacie loka 
torskie M-6 na Winogra 
dach. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23288g

# Nieruchomości
Gospodarstwo 14 ha (III. 
IV) zabudowania. stan 
idealny, przy trasie E-8 
16 km od Poznania sprze­
dam. Informacje: Poznań. 
Swlerczewskle#o 69 m. 5.

26603g

ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka W dla 2M70#.

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową we Wrze 
śnl. Oferty „Praaa”, Grun 
waldzka 19 dla 23221g.

). Ro- 
M do 
24039#

Wypożyczalnia sukien ilu 
bnych. wieczorowym, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Liwfcowe**, Gwardii Lu­
dowej 2. 33343#

Sprzedam samochód mar 
ki VW — Polo, m'alolitra 
źowy, przebieg 48.000.
Wiadomość Gdynia, 
24-02-54, codziennie 
godz. 7—7.30, oraz 
godz. 20. Ostatecznie 
fon w Poznaniu 77-;

tel.

od 
tele 

36-79
33821#

Sprzedam Tarpana, rocz 
nik 1979. Piaskowski, 
Szewce 6 gm. Buk.

23909g

Stara 
wrotka

28 (ropnlak) wy-
w dobrym

nie. zapasowa kabina,
sta- 

, sil
nik. wał korbowy i blok, 
sprzedam Ryszard Sołty 
siak, 99-200 Sulęcin. J. 
Paska 32 woj. gorzow­
skie. 23918#

Fiata 126p rocznik 1979 
mały przebieg sprzedam, 
tel. 77-79-03 po godz. 16.

Dacię kupię. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23935#.

Fiata 125p, rocznik 1980 
sprzedam. Tel. 32-02-83.

Sprzedam Fiata 125p od­
biór Polmozbyt. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24065g.

# Lokale
Duże 3-pokojowe. c.o., te 
lefon. garaż, zamienię na 
2 mieszkania 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 26605g.

Willę kupię, ewentualnie 
zamieszkałą. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
21751#. -

Działkę budowlaną — let 
niskową (zezwolenie) las, 
nad wodą. 26 km od Po­
znania zamienią na dział 
kę budowlaną. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23404#.

Kożuch jut możesz wy­
czyścić spoeobem kuśnter 
skin. Unikniesz kolejki 
jesdenlą. Janik. Gromadz­
ka 14 (Winogrady). 20921#

Przyjmę prac* dekarsted- 
blacharskie specjalność 
wieże i kopuły. Napiera 
ła, Garbary 16 m. 7A.

22S98g

Przeprowadzki. przewóz 
pianin, fortepianów, wy­
konuje Kamiński. tel. 
436-31. 19260#

Poszukuję miejsc* na 
skład desek. Oferty „Pra 
sa”. Grunwałdnka 13 tWa 
20935#.

Malt domowe kotki bia­
łe — oddam w dobre rę 
ce. Tel. M-M-77.

23992#

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie o pow. 20 — 
30 mt na Winogradach, 
nadające się na cichy 
przemysł. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23289#.

Dom w centrum Leszna 
sprzedam. Po kupnie wol 
ne mieszkanie 'na I ptr. 
i -obszerne pomieszczenia 
dodatkowe. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
23808#.

Mały domek Poznań, oko 
lica kuplą, tel. 32-13-98.

23516g

Oddani w dzierżawę bu­
dynek pensjonatowy w 
Karpaczu, względnie wy- 
najmę 7 pokoi. Sprawa 
do uzgodnienia. Tel. Kar

Działkę budowlaną Poz­
nań lub okolica chętnie z 
dom kłem gospodarczym 
kuplę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32993g.

Sprzedani dom wyłączo­
ny z ogrodem w Pozna­
niu. dobre położenie. W 
rozliczeniu domek jedno 
rodzinny (do wykończe­
nia) k. Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23569#.

Płyty trzcinowa, grub. 7 
cm ocieplające, w stro­
podachy na murki ażuro 
we, lekkie ścianki pokoi. 
Zamówienia: Wytwórnia 
Materiałów Trzcinowych 
Franciszek Polański, 62-430

# Matrymonialne
Rozwiedzionym, kawale­
rom. wdowcom poleca 
aię Biuro Matrymonialne 
„Happy end” Koszalin 1, 
skrytka 102. 443p

Powidz. 23763#

Kupię warsztat z zapro-

io Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań. 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

23024#
wadzoną produkcją.

pacz 611. 23466#

Małżeństwo. członkowie 
SM. poszukuje pokoju lub 
mieszkania na trzy lata. 
Chętnie dozorstwo lub so 
lidna opieka starszej o- 
soby, tel. 32-13-98. 2351X1#

Sad jabłonie 11-letnle, 3 
odmiany preferowane, o- 
plotowane. 1,5 ha, pięknie 
położone sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23089#.

Sprzedam połowę willi w 
dzielnicy Ostroroga z o- 
grodem, wolnym poko­
jem i pomieszczeniem na 
warsztat. Tel. 33-18-19 po 
południu, lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23502#.

względnie przystąpię do 
spółki. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23846#.

Kawaler 30-letni. 
pły, przystojny.

szczu- 
dobrze

Solidny producent kupi 
sklep, przystąpi do spół­
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24091#.

sytuowany, pozna pannę 
czarnulkę, szczupłą, dob­
rze sytuowaną do lat 30, 
170 cm wzrostu. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23685#.

Kupię własnościową ka­
walerkę w starym iub no 
wym budownictwie. Zo­
fia Żmudzińska. Murowa 
na Goślina. Gnieźnieńska

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub blisko 
Poznania. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23120#.

Sprzedam działkę budo­
wlaną w Czerwonaku o 
pow. 682 mt. tel. Miały

,,Mikroservice” mon-

6. 23550^

M-4. telefonem w Często 
chowie zamienię na podo 
bne lub mniejsze w Poz­
naniu. Czesława Domań­
ska. Poznań^ ul. Wnłyń-

Dom piętrowy z mieszka 
niem 1 miejscem na rze­
miosło — Chodzieży sprze 
dam lub zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 22346#.

15. 23586g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi Poznań - So- 
łaćz, wolne mieszkanie, 
ogród, warunek poRój z 
kuchnią, względnie pokoj. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23021#.

taż zaworków do zapalni 
czek jednorazowych na 
poczekaniu (bez dopła­
ty). Barszcz A. Czerwo­
nej 69. obok Lot-u.

24236#

Panny lat 23 i 28 z nowo 
du braku odpowiednich 
znajomości poznają pa­
nów do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23926#.

ska 20 m. 3. 23562#

Małżeństwo oczekujące 
dziecka wynajmle pokój, 
mieszkanie — wzamlan za 
opiekę nad starsza osobą, 
tel 457-09 lub oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23589g.

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną w Kobylcu k. Wą­
growca. Tel. 217-59 Wągro 
wiec po godz. 16 . 22563g

Kupię willę lub mieszka­
nie wyłączone Sołacz. W1 
nogrady. Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23650#.

Fachowe układanie mo­
zaiki. parkietu — mo­
zaikę posiadam. Kilian, 
tel. 41-17-23. 24167#

Malowanie, tapetowanie z 
własnym materiałem. Mo 
sina. Teszner, tel. 589.

23142#

Samotny wzrost i wy
kształcenie średnie, przed 
.siębiorczy. mieszkanie — 
pozna miłą panią do lat 
33. Cel matrymonialny. 
Oferty" ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23987#.

Pokoje do wynajęcia w 
sezonie letnio-zimowyrn. 
Szklarska Poręba Górna. 
Odrodzenia 1. tel 17-23-61.

tDnia 27 maja 1981 r. zakończyła swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i nigdy 

nie zapomniana żona, mamusia, córka, siostra, 
babunia i ciocia, przeżywszy lat 46 śp.

DANIELA DUSZYŃSKA 
z domu Starosta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 ma­
ją 1981 roku o godz. 16 na cmentarzu iunikow-

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina
Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 

Pojnatń. Os. Piastowskie 91 m. 1.

W dniu 25‘maia 1981 roku zmarł adwokat

FELIKS MACIEJEWSKI
były członek Zespołu Adwokackiego Nr 2 

w Jarocinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 maja 1981 r. 
g godz. 15 w Pleszewie.

Cześć Jego

Rada Adwokacka w Poznaniu

955-K 3

Dnia 26 maja 1981 roku zmarł nagle mąż. oj­
ciec i dziadek, przeżywszy lat 47

BERNARD SIKORSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 bm. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

267572
żona z dziećmi

TDnia 22 maja 1981 roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana siostra 

ciocia i kuzynka śp.

HANNA MARIA NIKLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz.

12.15 na cmentarzu junikowskim.

o bolesnej stracie zawiadamia

Zakręt 18. 946-U3

Dnia 25 maja 1981 roku zmarła nasza kocha­
na siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 81. śp.

ANTONINA HORN
Msza św. odprawiona zostanie w pątek. 29 bm. 

o godz. M.30 w kościele św. Antoniego, po czym 
oogrzeb na cmentarzu przy ul. Sepia w Ostro­
wie Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ostrów Wlkp.. Poznań. Londyn. Paryż. 26730#

Dnia 25 maja 1981 roku zmarła po krótkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, siostra 
czwagierka ciocia i kuzynka

STEFANIA MAJSZAK
z domu Żądło

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 
i 6. na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

rźmierown Lwówek. 26553#

Willę w Poznaniu zdecy­
dowanie kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22873g.

Kupię ładną działkę bu­
dowlana. najchętniej przy 
ciepliku. Dobrze zapłacę. 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23403g.

# Różne
Z dnia 25 bm. na 26 bm. 
skradziono Zuka skrzynio 
wego nr rej. POI 36-53 
kolor ciemny niebieski 
Wiadomość za wynagro­
dzeniem. O«. Kraju Rad 
17 m. 113, Pilarczyk Jerzy 

26(?67g

Regeneracja: prądnic, roz 
ruszników. krótkie terml
ny posiadam na wy-
mianę. Naprawa samoeho
dów automatycznym
sprzęgłem Auto-Elektryk, 
Sobek, ul. Kosowska.

23272#

tDnia 28 maja 1981 roku 
ukochany mąż. ojciec.

i dziadziuś przeżywszy lat

STANISŁAW
dawny muzyk i

zasnął w Bogu 
brat, szwagier. 
75. śp.

MAREK
dyrygent

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 na cmentarzu

o czym zawiadamia
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zbożowa 4/16.

teść

czwartek 28 
junikowskim,

bm.

żona z rodziną
26672#

tZ głębokim żalem ż uwiadamiamy. że dnia
24 maja 1981 roku zmarła po długiej cho­

robie nasza najukochańsza siostra, babcia, te­
ściowa i prababcia, śp.

KAZIMIERA KAWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. 

c godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
949-U 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1981 roku zmarł nagle mój ukochany 
maż. nasz ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy 52 lata

PŁK. REZ. MGR 1NŻ.
EDWARD KAROŃ

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 bm. o go­
dzinie 16.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z synami, synowa, wnuczki.

siostra z rędziną
Dom żałoby: Os. Boi Chrobrego 22F m. *4.

W największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia 22 maja 1981 roku zmarł nagle najuko­
chańszy maż ojciec, teść i dziadek przeżyw’- 
szy lat 68. śp.

MARIAN ELIAS
Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz. 

9.45 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim bólu strapione

żona z dziećmi 1 rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Husarska 10/20.
Autobus odjedzie sprzed Merkurego o godz. 9.

941-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 maja 1981 roku, przestało bić serce nasze­
go ukochanego ojca i dziadka, drogiego te­
ścia i wujka, opatrzonego Sakramentami św. 
który przeżył lat 84

KAZIMIERZA PŁOTNIAKA 
powstańca wielkopolskiego, odznaczonego Krzy­
żem Powstańczym. Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz. 

14.30 w Żabikowie.
W smutku pogrążona

córka z rodziną 
______________ 26651]

f Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 maja 
1981 roku, po krótkich cierpieniach odszedł

■d nas na zawsze przeżywszy lat 81. nasz
taidroższy mąż ojciec, teść, dziadek, oradzia- 

■1"S brat szwagier 1 wujek śp

STANISŁAW KWIATECKI
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
•. piątek 29 bm. o godz. 12 w kościele w Ro- 
ietnicy. po czym odbędzie się pogrzeb na 
mentarzu w Cerekwicy.
W smutku pogrążona

RODZINA
Rokietnica ul. Działkowa 4. 2

Zamienię garaż murowa­
ny w dzielnicy Jeżyce na 
podobny na Raszynie O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 23363g.

Dysponuję lokalem w cen 
trum Poznania, poszuku­
ję wspólnika celem pod­
jęcia produkcji lub han^ 
dlu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23377g.

Poszukuję wykonawcy na 
solidne wykonanie 7Ó mt 
tarasu. Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23406#.

Wypożyczalnia 
kiej garderoby

eleganc- 
ślubnej.

Paderewskiego 1 Ciesiel-
ska. 23572#

Garaż murowany, szere­
gowiec Michała narożnik 
Warszawskiej zamienię na 
Grunwald blisko Os Ko­
pernika. tel. 32-63-17

22287#

Wydzierżawię pomieszczę 
nie na warsztat lak rów­
nież torfice na hodowlę 
ryb w Dolsku Informa­
cja: Śrem, ul Nowotki 1
m. 12. 22M6#

Posiadam Żuka, przyjmę 
akwizycje no południu. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 22521#.

Pan 53-letni spokojnego 
charakteru, pozna panią 
kulturalną, miłą do lat 
53, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23998#.

Samotna 47-letnia bez na 
logów, niezależna, pozna 
miłego kulturalnego pa­
na o tych samych walo 
rach. Cel matrymonialny 
Oferty „prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24176g

Wdowiec posiadający gos 
podarstwo rolne w okoli 
cy Poznania pozna towa 
rzyszkę życia do lat 50 
o podobnym zaintereso­
waniu. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24178#.

Wdowiec 64-letni * mie­
szkaniem pozna wdowę 
lub pannę do lat 60. wy 
znania rzymsko - katolic 
kiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24208#.

Dla mojej bratowej za­
mieszkałej w Anglii po­
szukuję sympatycznego 
pana, lat 45—50 bez zobo 
wiązań, o wykształceniu 
medycznym bądź inżynie 
ryjnym, ze znajomością 
języka angielskiego. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24231#.

Pani po
szczupła, 
dynką. i

czterdziestce, 
wysoka blon-

pozna inteligent-
nego pana. Cel matrrmo
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
24242g.

..Prasa”
19 dla

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 maja 1981 r. zmarła nagle namaszczona 

Olejami św. moja najdroższa żona, najuko­
chańsza mama teściowa i babcia śp

AGNIESZKA BIEGAŃSKA
Pogrzeb odbędzie sie dnia 30 maja 1981 roku 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w smutku 

mąż. córka i syn z rodzinami
Ul. Wolsztyńska 19 m. 2.

tDnia 25 maja
Sakramentami 

nasz ojciec, teść, 
żywszy lat 81. śp.

JÓZEF

1981 roku zmarł opatrzony 
św. mój ukochany mąż, 

dziadek i pradziadek prze-

KASZKOWIAK
powstaniec wielkoplski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9. na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul Madalińskiego 8 m, 2.

sobotę dnia 30 bm. 
junikowskim.

żona z rodziną

M0-U3

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 maja 1981 roku zasnęła w Bogu prze­

żywszy 78 lat nasza kochana siostra i ciocia, 
śp.

WALERIA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 29 bm. 

c godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku -pogrążona

ul. Chwaliszewo 74
RODZINA

961-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 ma­
ja 1981 roku zmarł nasz kochany oje.e?

teść i dziadek śp.

MARIAN GRELLUS
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 bm, 

13.45 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

930-U-3
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Przetwórnie owocowo-warzywne przed sezonem

Do sklepów
Surowiec rośnie jeszcze na 

polach i w ogrodach, ale 
zakłady przetwórstwa owoco­

wo-warzywnego w pełni spo­
sobią się do jego wykorzysta­
nia w nowym sezonie. Bez 
względu na to, jaki będzie 
urodzaj, plan bieżącego roku 
musi być ograniczony, bo nie 
znikną trudności w zaopatrze­
niu w cukier, spirytus i ener­
gię elektryczną. Gdyby coś 
zmieniło się na korzyść — co 
jest przewidywaniem bardzo 
optymistycznym — można by 
było zwiększyć przerób owoców 
i warzyw. Możliwości technicz­
ne bowiem są. Największe — 
w placówkach, podległych Wiel 
kopolskim Zakładom Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego — 
w Pudliszkach (Leszczyńskie) 
i Kotlinie (Kaliskie), które zo­
stały w ostatnich latach zmo­
dernizowane i dysponują no- 
woczesnymi liniami produk­
cyjnymi z importu.

Obecnie trwa przegląd ma­
szyn i urządzeń do niedalekiej 
kampanii. Do końca maja 
muszą być one gotowe. Istnie­
ją jednak pewne trudności z 
remontami, brakuje bowiem 
części do maszyn importowa­
nych, przeznaczonych do obró­
bki groszku i fasolki. W Pud- 
liszkach pracownicy warszta­
towi dorabiają potrzebne ele­
menty we własnym zakresie, 
alby linie ruszyły na czas; z 
wmontowaniem części nieory­
ginalnej wiąże się jednak mo­
żliwość zakłócenia pracy ca­
łego urządzenia.

Limity cukru, przyznane na 
nowy sezon, pokrywają 80 pro­
cent potrzeb. Czy będzie je 
można zwiększyć od nowej 
kampanii cukrowniczej — co 
do tego nie ma żadnej pew­
ności.

Obecnie trwa jeszcze kontra­
ktacja surowców dla przet­
wórni. W warzywach sytuacja 
jest niezła.. Nieco gorzej wy­
gląda sprawa z kontraktacją 
pomidorów. Trzy kolejne lata 
nieurodzaju wpłynęły na 
zmniejszenie zainteresowania 
plantatorów warzyw tym asor 
tymentem, chociaż zakłady 
kontraktujące dają im bez­
płatnie nasiona i dopłacają do 
każdej sztuki rozsady złotów­
kę z tytułu rekompensaty za 
nawozy i środki ochrony ro­
ślin.

Przekroczony został plan

Po raz drugi w bieżącym ro 
ku — z okazji Roku Inwalidy 
i Osób Niepełnosprawnych — 
zorganizowano w wojewódz­
twie leszczyńskim chorągwią 
ny zlot drużyn działających 
przy placówkach szkolnictwa 
specjalnego, ośrodkach szkol­
no — wychowawczych i 
sanatoriach dziecięcych. Or­
ganizatorami zlotu ■ byli: 
Komenda Chorągwi ZHP. 
Kuratorium Oświaty i V7ycho 
wania oraz Państwowy Za- 
kad Wychowawczy w Bełczu 
Wielkim.

— co się da 
kontraktacji groszku, który 
pierwszy wchodzi na taśmy 
produkcyjne; w ponad 90 pro­
centach zrealizowana została 
kontraktacja ogórków, w zna­
cznie mniejszym natomiast 
stopniu — fasolki szparagowej.

Dzięki nowym nasadzeniom 
krzewów jagodowych i trus­
kawek oraz zwiększeniu areału 
wiśni wzrosną w najbliższych 
latach szanse na poprawę za­
opatrzenia w surowiec. Przede 
wszystkim jednak ten, któ­
rego zbiór jest mniej praco­
chłonny. Plan kontraktacji 
owoców ogółem został na 
ten rok przekroczony, z tym 
jednak, że zadecydowały tu 
owoce z sadów. Brak rąk do 
pracy przy zbiorze truskawek 
powoduje, że przetwórstwo' 
nie otrzyma ich tyle, na ile 
liczyło. Dużym kłopotem za­
kładów przetwórczych jest 
brak opakowań blaszanych. 
Kompoty i ogórki można pa­
kować w szkło; groszek, fa­
solka, pomidory wymagają 
puszek, a te wozi się z Brze­
ska z odległości około 500 ki­
lometrów. Rozważa się moż­
liwość wykorzystania puszek 
do oleju z rafinerii gdańskiej,, 
przy której są one produko­
wane. Olej można by pako­
wać — jak dawniej — w pla­
stikowe pojemniki, co przez 
zmotoryzowanych powitane 
byłoby z zadowoleniem. Dosta­
wy puszek do fasolki zapew­
niono dotychczas w dwudzie­
stu kilku procentach, do kon­
centratu pomidorowego tylko 
w 10 procentach. Jeżeli uro­
dzaj pomidorów będzie wre­
szcie dobry, nadwyżki prze­
cieru zabezpieczy się w becz­
kach. Ludzie chętnie kupo­
waliby go luzem, na - wagę, 
byle tylko był, ale ta forma 
sprzedaży budzi zastrzeżenia 
sanepidu” i niechęć sprzeda­
wców. Jak będzie z dżemami, 
trudno dzisiaj jednoznacznie 
odpowiedzieć. W każdym bądź 
razie skupione owoce przet­
worzone zostaną na pulpy, które 
sukcesywnie, w miarę dostaw 
cukru, można będzie przera­
biać na dżemy. Właśnie w 
tym roku, w pierwszym kwar 
tale przetwórnie WZPOW 
sporządziły z ubiegłorocznych 
pulp 1913 ton dżemów. Ze 
nie wszyscy spotkali je na 
sklepowych półkach? No cóż, 
ten towar rozchodzi się te­
raz „od ręki”, (zd)

Leszczyńskie

Kryptonim „Nieprzetarty szlak"
Harcerska akcja pod kryp­

tonimem „Nieprzetarty szlak” 
grupująca w Leszczyńskiem 
29 drużyn, jako cel postawiła 
sobie pracę z dziećmi niepeł­
nosprawnymi, by przy pomocy 
specyficznych harcerskich me 
tod pracy przywrócić im wia 
rę w siebie. Dwudniowy zlot 
drużyn „Nieprzetartego szla­
ku” odbył się w Bełczu Wiel-

Poznańskie

Turyści z zawiązanymi oczami?
Szlak Piastowski jest tym dla wojewódz­

twa poznańskiego czym dla krakow­
skiego na przykład trasa w rejonie Oj­

cowa i Wieliczki. Dużą atrakcją turystyczną, 
terenem kompleksowo zagospodarowanym, z 
licznymi zabytkami, pamiątkami narodowymi, 
osobliwościami środowiska przyrodniczego. 
Pojedynczych zabytków jest w Poznańskiem 
więcej, lecz te wzdłuż szlaku mają specyficz­
ny charakter, zmieniający w istotny sposób 
oblicze miast i gmin przy trasie E-83 z Po­
znania na północny wschód — do Gniezna.

Co się obecnie czyni dla dalszego uatrak­
cyjnienia Szlaku Piastowskiego i co wymaga 
pilnych przedsięwzięć (zwłaszcza porządko­
wych), by nie był to zakątek zachwytu i za­
razem zaniedbań. Jeśli turyści szukają prze­
jawów znanej kiedyś poznańskiej gospodar­
ności, to także w traktowaniu miejsc odpo­
czynku, rekreacji. I bez wątpienia ów rejon 
województwa, to już nie ten sam sprzed ro­
ku 1975, kiedy to zdecydowano o zagospodaro­
waniu odcinka Szlaku Piastowskiego.

Udało się w minionych latach zrealizować 
wiele przedsięwizęć, które dodały uroku tere­
nom i miejscowościom wzdłuż trasy. Teraz 
wszakże na wiele nie można liczyć, bo zaci­
skanie pasa finansowego w całym kraju, zmu 
siło również — co zrozumiałe, bo potrzeb jest 
obecnie mnóstwo — do skorygowania planów 
zagospodarowania szlaku. To co jeszcze po­
zostało na nim do zrobienia, potrwa zapewne 
dłużej i niekiedy ograniczy się do mniejsze­
go zakresu prac.

M. in. finalizowane są one obecnie na 
Wzgórzu Lecha w Gnieźnie, wokół tamtejszej 
katedry. Rozbudowano Seminarium Duchow­
ne, a przystąpiono do odbudowy zabytkowej 
kanonii. Samej zaś katedrze — perle gnieź­
nieńskich budowli o wielowiekowej historii — 
szczególnego blasku dodadzą nowe witraże w 
prezbiterium kościoła; przed katedrą nieba­
wem zrekonstruowany zostanie pomnik Bo­
lesława Chrobrego. W ogóle w Gnieźnie wy­
konuje się wiele przedsięwzięć (choć na ogól

Konińskie

Głos o codzienności
W salonie wystawowym ko­

nińskiego BWA trwa cieka­
wa ' wystawa grafik i obra­
zów olejnych młodego plasty­
ka, stale mieszkającego w tym 
mieście — Zenona Burzyńskie­
go. Prace składają się na 
cykl „Marionetki” i są formą 
publicystyki o codziennym ży­
ciu człowieka naszej cywili­
zacji — o „samotności w tłu­
mie”. (woj) 

kim. Dla uczestników przy­
gotowano miasteczko zlotowe, 
było ognisko z harcerskimi 
śpiewami i zabawami, zorgani 
zowano harcerski bieg patrolo 
wy.

Wszystkie uczestniczące w 
zlocie drużyny otrzymały pro 
porce i dyplomy a najlepsze — 
puchary, (ar)

zbyt długo trwających) z myślą o upiększeniu 
Szlaku Piastowskiego.

Z drugiej strony wszakże miasto to już dawno 
— jak twierdzą mieszkańcy, także podczas róż­
nych spotkań i narad — ale było tak brudne jak 
obecnie. Fakt, że dokuczliwie dają się we znaki 
zaniedbania w gospodarce komunalnej, powodują­
ce teraz sporo kłopotów z oczyszczaniem ścieków, 
wywożeniem śmieci, utrzymaniem dobrego stanu 
nawierzchni wielu ulic. Przede wszystkim potrzeb­
ne są jednak miotły i szczotki, by uporządkować 
otoczenia licznych domów i ich podwórka, parki 
i skwery. To nie wymaga wielkich wydatków, lecz 
dobrych chęci i zaradności władz.

Wzdłuż trasy z Poznania do Gniezna planu­
je się przenieść 60 obiektów budownictwa 
wiejskiego, które stworzyć mają dawny obraz 
typowej wsi wielkopolskiej — z dworkiem, 
karczmą i kościołem. Ow skansen etnograficz­
ny do tej pory, to zrekonstruowane 24 obiek­
ty. Niedawno z powodu zagrożenia najstar­
szego zabytku architektonicznego — reliktów 
palatium na Ostrowie Lednickim wykonano 
niezbędne prace zabezpieczające przed zawa­
leniem się.

Z innych przedsięwzięć, do najważniejszych 
należy poddanie zabiegom konserwatorskim 
drewnianego kościółka z drugiej połowy 
XVIII wieku w Łubowie. Planuje się też prze­
znaczenie starego młyna w podpoznańskim 
Bogucinie na kawiarnię i hotel.

To zamierzenia związane bezpośrednio ze 
Szlakiem Piastowskim, ale przecież przebie­
ga on przez kilka miast i gmin. Zbaczając nie 
co choćby ze szlaku turyści nie mają — oczy­
wiście — zawiązanych oczu. Patrzą i widzą. 
Niestety, sporo bałaganu, który ostatnio za­
czyna być wstydliwy. A więc dzikie wysy­
piska śmieci w pobliżu Kobylnicy, zaśmieco­
ne lasy niedaleko Pobiedzisk, walające się pa 
piery i odpadki na ulicach Swarzędza, zdewa­
stowane parkany przy domach w gminie Ko­
strzyn. A przecież patrzenia tylko na to co 
ładne i zadbane nie można nikomu nakazać. 
Tym bardziej turyście — chłonnemu wrażeń. 
Ze Szlaku Piastowskiego będzie miał na 
pewno mieszane, (bop)

bliskie

Coś jakby drgnęło w technice
Mądre pomysły, przynoszące du 

że zyski gospodarcze, były dotych 
czas niejednokrotnie „utrącane”. 
Toteż ostatnio, kiedy przed stówa 
rzyszeniami naukówo-techniczny- 
mi stworzyła się nowa szansa dzia 

I lania, postanowiono z niej sko- 
I rzystać. Notowcy województwa 
I kaliskiego rozpoczęli od ożywie- 
I nia i przeprofilowania tradycyj- 
1 nych „Dni techniki”.

Od kilku lat w maju do Kali­
sza ściągali znakomici fachowcy, 
urządzano dziesiątki giełd, spot­
kań, dyskusji — także w Zakła­
dach pracy. Wymieniano poglą­
dy, przedkładano szereg danych o 
wykonywanych lub planowanych 
inwestycjach. Przed rokiem sięgnie 
to też po rezerwy ukryte w prze 
myślę regionu (dodatkowa pro­
dukcja „Kalpo”, wykorzystanie 
surowców wtórnych we włókien­
nictwie). Dopiero jednak tego­
roczne „dni” przybrały charakter 
wybitnie poszukiwawczy.

Nad opracowaniem i przebie­
giem tygodnia impnez V Kaliskich 
Dni Techniki biedziło się szereg 
organizacji, związanych ze sprawa 
mi technicznymi, przyszły im w 
sukurs kierownictwa przedsię­
biorstw oraz związki zawodowe. 
Innowację zaznaczono także w 
haśle „Kadra inżynieryjno-tech­

niczna SNT w służbie odnowy go­
spodarki województwa kaliskie­
go”.

Często spotkania zmierzały do 
nawiązania bliższych kontaktów 
pomiędzy zakładami, mogącymi ze 
względu na podobieństwo produk 
cji, podzielić się szerszymi do­
świadczeniami. W ten sposób do­
szło do współpracy pomiędzy Ka­
liską Spółdzielnią Pracy Rękodzie 
ła Artystycznego a Fabryką Wy­
robów Ażurowych „Haft”.

Odrębny program zawarto w 
tak zwanych działaniach długo- 
planowych. Ich. realizację roz­
poczęto w styczniu i potrwają 
do końca roku, zaś jeśli zajdzie 
potrzeba — jeszcze dłużej. Po­
szczególne koła (SIMP i SWP), 
w przedsiębiorstwach wojewódz­
twa otrzymały do wykonania 
konkretne zadania, mające przy­
nieść rozwiązanie różnych trud­
ności. „Polecenia” dotyczą m. in. 
opracowania raportu o stanie 
gospodarki wodno-ściekowej Ka­
liskiego, analiz zmierzających do 
ukrócenia marnotrawstwa, itp.

Ile będzie pożytku z tych poczy 
nań? Czy była to jesżcze jedna 
fala przepływających przez kraj 
wystąpień, teoretycznych rozwa­
żań? (ewi)

Pilskie

Kościelna kruchta 
kryła niebywały zabytek

W czasie weryfikacji zaso­
bów kultury materialnej i *a 
bytków przeprowadzanej w 
województwie pilskim dokona 
no niejednego odkrycia. Naj­
bardziej rewelacyjnym jest u- 
jawnienie w drewnianym koś 
ciołku w Tarnowie Pałuckim 
koło Wągrowca gotycko-rene- 
sansowego ołtarza drewniane­
go, a raczej jego części głów­
nej. Natrafiono nań zupełnie 
przypadkowo — w kościelnym 
lamusie? Jak to możliwe?

— Ołtarz umieszczony byl w 
w kruchcie kościelnej pod wieżą 
w mało dostępnym miejscu — in 
formuje wojewódzki konserwator 
zabytków w Pile, Dobrochna Szy­
mańska. Ołtarz leżał tam długie la 
ta w zapomnieniu. Zwróciła na­
szą uwagę forma, jak również prze 
piękna sztuka rzeźbiarska. Po wy 
ciągnięciu go na światło dzienne, 
po zdjęciu (w Pracowni Konser­
wacji Zabytków w Szczecinie) 
szpecących przemalować, ukazał 
się ołtarz zadziwiający doskona­
łością rzeźb, finezją wykonania, 
bogactwem poszczególnych detali.

Po wstępnych badaniach o- 
kazało się, że jest to szafa 
główna ołtarza rodziny Marii 
— dzieło nieznanego autor­
stwa, do dziś w literaturze nau 
kowej niemal nie dostrzeżone. 
Ocalała tylko część główna, 
brak natomiast skrzydeł. Spec 
jaliści twierdzą, że one były, 
o czym świadczą ślady spale­
nia. Szafa zawiera siedzące na 
ławie postacie św. Anny i Ma­
rii Panny, stojące między ni­
mi Dzieciątko oraz umieszczo­
ne ponad nimi trzy popiersia 
męskie. Całość ma wymiary 
166 na 124 cm i wykonana jest 
z drzewa lipowego.

Badania w szczecińskiej PKZ 
wykazały, że ołtarz z Tarno­
wa Pałuckiego datuje się praw 
dopodobnie z roku 1530. Żaby 
tek reprezentuje sztukę tak 
zwanego realizmu mieszczań­
skiego i pochodzi ze Śląska, 
skąd prawdopodobnie go przy 
wieziono. Wykonano już peł­
ną konserwację i rekonstruk­
cję ołtarza, sporządzając jedno 
cześnie dokumentację nauko- 
wo-historyczną i porównaw­
czą znaleziska.

Co z nim dalej? Zdecydowa 
no, że ołtarz wróci na swoje 
dawne miejsce do kościółka 
w Tarnowie Pałuckim. Oczy­
wiście, zostanie właściwie wy 
eksponowany. Montaż odbę­
dzie się 4 czerwca, (wis)

W Konińskiem 
kartki na mięso 

ważne do 5 czerwca
Wczoraj wojewoda koniń­

ski podjął decyzję, że kartki 
na mięso, które obowiązywa­
ła w maju można będzie reali 
zować na terenie województwa 
do 5 czerwca, (woj)
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Czwartek Słońce: 4.41—20.59

poznań
WIELKI — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 

i jej huzar”.
POLSKI — g. 19 „Kariera Alfa 

Omegi”.
NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 

riothu”. s
LALKI 1 AKTORA — g. 17 

„Bajki o wilku”.
TEATR ÓSMEGO DNIA (Sta- 

lingradzka 16) — g. 20 „Więcej 
niż jedno życie”

CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterzy 
•zos” (kanad.).

CZEMPIŃ: „Dziewczyna znad 
jeziora” (czech.).

GOSTYŃ: „Policja dziękuje” 
(Wl.).

JAROCIN: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Przyjaciele” 
(jug.), „Mistrz kierownicy ucie­

ka” (amer.); Stylowe: „Tak sza­
lona, że może zabić” (fr.), „Pa 
nowie dbajcie o żony” (fr.).

KĘPNO: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.).

KŁODAWA: „Cena strachu” 
(amer.).

KONIN Centrum! „Bliskie spot 
kania trzeciego stopnia” (amer.). 
„Parszywa dwunastka” (amer.); 
Górnik: „Elizo, moje życie” (hisz 
pański), „Skrzydełko czy nóżka” 
(fr.).

KOŚCIAN: „Zamach stanu”
(poi.), „Rycerz” (poi.), „Przygody 
barona Muenchhausena” (fr.).

KROTOSZYN: „Polonia Restitu 
ta” cz. I i 11 (poi.).

LESZNO: „Polonia Restituta” 
cż. II (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Superpotwór” 
(jap.).

OBORNIKI: „Mandingo” (wł.- 
arner ), „Zabawka” (fr.).

OBRZYCKO: „Ojciec Święty Jan
Paweł II w Polsce” (poi.).
PIŁA Sokół: „zabójstwo chiń­

skiego maklera” (amer.).
PLESZEW: „Detektyw” (radź.).
PNIEWY: „Jajo węża” (RFN), 

„Na tropie sokoła” (NRD).
RAWICZ: „Gangsterzy szos” (ka 

nadyjski).
ŚREM Klubowe: „Bukareszt go­

dzina 21.30” (rum.); Słonko: „Spra 
wy osobiste” (jap.), „Płonący wie 
żowiec” (amer.).

ŚRODA: „Manhattan” (amer.), 
„Na tropie kłusownika” (czech.).

TRZCIANKA: ,Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (po!.), „Vera 
Angi” (węg.).

TUREK: „Młody Frankenstein” 
(amer.).

WALCZ Tęcza: „Miś” (poi.),

„Błękina płetwa” (australijski);
WOK: „Solo Sunny” (NRD).

WRONKI: „Glina czy łajdak" 
(fr.), „Piraci XX wieku” (radź.).

WRZEŚNIA: „Gangsterzy szos” 
(kanad.).

WSCHOWA: „Cena strachu"
(amer.). z

ZŁOTÓW: „Kiedy będzie ślub" 
(radź.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.05 Czte 
ry pory roku; 11.25 Niezapom­
niane stronice: „Dziewczęta z No 
wolipek”; 11.35 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Twórcy Instrumentów ludo 
wych; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo 
ludnie dziewcząt 1 chłopców; 15.30 
Studio „Relaks”; 15.35 Kącik Me 
lomana; 16.55 Człowiek 1 środo­
wisko — gawęda; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Piosenki tro­
chę' zapomniane; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Bia 
łystok na muzyćznej antenie; 
23 „Minął dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — po 
wieść; 9.10 Nie tylko do tańca 
— Biddu Orchestra; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­

twórni RTV Ljubljana; U Pow. 
w wyd. dźw.: „Wielka kariera”; 
11.30 Muzyczne portrety jazcma- 
nów; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Moja Antonia” — pow.; 
14 Twórcy miniatury romantycz­
nej; 15.05 Standardy w rytmie 
disco śpiewa zespół Tuxedo Junc 
tion; 15.30 Odkurzone przeboje; 
16 Helena Arturowa-Rodzlńska — 
„Nasze wspólne życie”; 16.15 Mu 
zykobranle; 16.40 Rep. pt. „Ko­
chać 1 szanować”; 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Blues węzo 
raj 1 dziś; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Aud. kulturalna pt. „W pół dro 
gi ku światłu”; 19.20 „Srebrna 
plaża” — na gitarze gra Rlcky 
King; 19.35 Opera J. Haydna: 
„Orlando Paladlno”; 19.50 „Do­
brze urodzony” — pow.; 30 M4- 
ni-max; 20.46 „Animatorzy kul­
tury”; 21 Reminiscencje muzycz 
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — J. J. Cale; 22.15 Po­
ruszam „Starość Jajatlego”; 22.30 
Studio nagrań; 28 M. Białoszew 
skl czyta swoje wiersze; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 6, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 28.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Felieton F. Fornalczyka; 7.25 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry c.d.; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy 
z Bydgoszczy; 16.45 Aud. U. Li­
pińskiej; 16.55 Komunikaty; 17 
Radioexpress; 17.15 Stereo: Po­
południe z muzyką: 17.40 Ante­
na młodych; 18 Poznań muzyką 
malowany; 19.30 Stereo: Muzycz 
na gazeta.

6.00 — TTR, RTSS — Fizyka 
(sem. II);

6.30 — TTR, RTSS — Chemia 
(sem. II);

8.10 — Przysposobienie obronne 
(kl. VIII — i Mc.);

9.00 — Praca — technika (kl. II);
11.00 — Język polski (kl. VII— 

VIII);
12.50 — Jęeyk polski (kl. I—ni 

He.);
18.30 — TTR, RTSS — Fizyka 

(eem. IV);
14.00 — TTR, RTSS — Uprawa 

roślin (sem. IV);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów-,
15.30 — Dla młodych widzów — 

„Decyzja piętnastolaitków*’;
16.00 — Dziennik:
16.15 — Obiektyw;
16 30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców, W pro-gramie 
film z serii pt. „Był sobie 
człowiek”;

17.30 — Informator turystyczny. 
Patrol — na manewrach;

18 15 — Telewizja młodych;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Gra w fenlfiel”;
19.30 — Dziennik;

* województwach.5”’° Pacewlcka ul kazimierzowsko 4 teł 736-89 
konin Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, łel 266-67 
LESZNO: Andrzej RutachI ul Słowiańsko 38 tal. 61-61 
PIŁA- Władysław, Wrzask u| Okrzei 7o lei 43-56

.... ......................................................................................................... niiiiiiiii

20.15 ^Da-ikOńiercy pani Bur- 
/ ke” m - Wypadek czy mor­

derstwo” —- film kryminalny 
teJewi/ ji Irlandzkiej;

21.15 - .Pegaz”.
22.05 — Program publicystyczny;
22.35 — Dziennik;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM Ź

10.00 — „Sonda”;
lb 26 - Informator turystyczny;
10.40 — j.Bieriozka”;
16 30 — Język rosyjski (9).
17.00 - Język francuski (9);
17.30 — Jeżyk angJelski dla za. 

awansowanych (9).
18.00 — Program Łborskl;
18.30 — „Człowiek i środowisko”;
19.00 — Teleekcp;
19,30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Język polski — 

„Grv gramatyczne 1 insceniza­
cyjne”.

20.30 — NURT — Praca — Techni­
ka — .Organizacja szkolnej 
pracowni technicznej”;

21.00 — NURT - ’ Pedagogika — 
— „Godziny wychowawcze”;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Bieriozka” — w progra- 

nate m. ta: rosyjskie tańce 
ludowe;

22.20 - „Bez recept” — rozmowy 
o wychowaniu.


